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LO mówił pan Caillaux 


domniemany następca Herriof'a 


Problem 0 


dwóch stronach medalu 


My, jako mniejszości narodowe 
l inmi, jako mniejszości u nas 


Podnosząc sprawę rewizji swej 
granicy wschodniej, Niemcy może 
nie zdają sobie sprawy, że wywo- 
łują tem bardzo niebezpiecznego 
dla siebie wilka z lasu. Bo zapew- 
ne nie oni są stroną pokrzywdzo- 
ną przez limjię wykreśloną ołówika- 
mi mocarzy Wschodu, Od tego 
punktu, gdzie zbiegają się rubieże 
Polski, Czech i Niemiec aż po Bał- 
tyk cała linja nie odcina ani jedne- 
go skupiska niemieckiego, za wy- 
jatkiem przerzedzonych już dzi- 
siaj mocno kolonji — pozostawia 
jednak duże szmaty ziemi czysto 
polskiej nad zgermanizowaniem, 
której do dziś dnia wysila się haka 
tyzm pruski — i wysila jak dotąd 
napróżno 

W epoce najcięższych walk wy- 
kreślono tę granicę. Najczynniej- 
Sze części Polski Małopolska i 
Warszawa mało ją znały — mało 
rozumiały, co znaczyło dla nas 
odcięcie takiej Piły np, od Pozna- 
nia. Szczęk oręża cieszyńskiego, 
partyjnie wygrywana przeciwko 
sobie Jaworzyna przytłumiły siabe 
stosunkowo głosy protestu tych, 
których odrywanc od Wieikopol- 
ski, choć było ich nierównie wię- 
cej niż polskich górali na Spiszu, a 
nawet niż ślązaków w Cieszynie. 

Plebiscyt na Mazurach, owa pa- 
rodja plebiscytu, przeprowadzona 
pod kontrolą komisji, której wy- 
bitnie stronne stanowisko służyło 
jedynie za parawan rozwścieczo- 
nemu terorowi niemieckich bojó- 
wek — plebiscyt, który zdecydo- 
wał o pozostawieniu przy Prusiech 
wschodnich Kwidzyni, Sztumu, Ol 


sztyna i całej połaci Mazur, gdzie! 


polacy stanowią 70 — 85 proc. lud 
ności, plebiscyt ten, powtarzamy 
odbył się wtedy, gdy armia Tu- 
chaczewskiego już była pod Cho- 
rzęlami, gdy dezerterzy uciekali 
przez granicę pruską,  roznosząc 
tadosną dla niemców wieść „Finis 
Poloniae", 

Prosta sprawiedliwość 
wała odwlec chwilę plebiscytu do 
tapadowdnia pokoju. 
szkode nie uczyniono tego. 


Jestęśmy w posiadaniu 


prawo zakwestjonowania 
ści owego fałszerstwa, 

lam dokonało, owego pośwałcenia 
zasad traktatu wer-alskiego, z ja- 
kiem mieliśmy do czynienia na | 
zurach. Mieliśmy i mamy pods 


ta- 
wi | 


nakazy - | trzydziestomiljonowem jeszcze do- 
jtąd istnieje strach przed biednym 
Na naszą białorusinem, którego nikt nie bro, 


doku-| bicieli, — cóż dziwnego, że podej- 
mentów, które przed każdym try-|żliwie patrzy Litwa na swych po-| 
bunałem sprawiedliwości między» |laków poza którymi stanąć może! 
narodowej wytoczone, dałyby nam| Rzeczpospolita, której armia jest 

ważno- liczniejszą od jej zaludnienia całe-| 
jakie się | o. 


| indziej na nas się mści, nasze siły 
do przeprowadzenia rewizjijnarodowe przeżera. Z najwyższym | 


plebiscytu i rewizji rozgraniczenia. | wstydem, z uczuciem żrącego upo- 
korzenia czytamy w pismach wi- 
Ileńskich centralistyczne wskazów- 
Iki dla rządu swojego obok doma- 
|gań się autonomii dla polaków w 
Litwie kowieńskiej, 

Jesteśmy dalecy od tego, by u- 
sprawiedliwiać nacjonalizm cze- 
ski, czy litewski, Jest on dla nas 
wszędzie pod względem moralnym 
ohydnym objawem zdziczenia 
pod względem politycznym — pro- 
ducentem nastrojów wojennych, 
wieczną przeszkodą do zgodnego 
spółżycia narodów. Ale zanim 
poczniemy wyjmować źdźbło z 0- 
ka bliźniego, wyrwijmyż nareszcie 
belkę z naszego własnego oka — 
bo, ta nasza belka jest istotnie 


My, a nie Niemcy jesteśmy stro- 
ną pokrzywdzoną., My, a nie Niem- 
cy możemy wnosić pretensje i wno 
sić je będziemy, 


Nietylko jednak pod panowa- 
niem germańskiem zostały mniej- 
szości polskie, Istnieją one w Cze- 
chosłowacji, na Litwie i na Ło- 
twie. I trudno o nich zapominać. 
A. jednak myśląc o nich, nie może- 
ny zapominać i o czemś innem, *e 
zarówno Litwa i Łe wa jak i Cze- 
chosłowacja — są to kraje z któ- 
remi wiąże nas bardzo wic.e 
wspólnych interesów. Że istnienie 
tych krajów jako obszarów niepo- 
dległych, mocnych i zwartych we- 
wnętrznie, jak najmniej podatnych 


EPT RĘCE przykładem zgubnie odbijającym 
rozkładowej agitacji od zewnątrz) . 
; Š ż się na nas samych. 
leży w naszym państwowym inte- ! i 
resie.  Opiekując się nawet temi Nie boimy się zaryzykować 


twierdzenie, że rozwiązanie spra- 
wy narodowościowej u nas, roz- 
wiązanie w duchu tolerancji i au- 
tonomji wpłynąć może jedynie na 
zacieśnienie naszych stosunków z 
sąsiadami, na podniesienie nasze- 


mniejszościami musielibyśmy im 
zalecić z jednej strony twarde ob- 
stawanie przy swoich prawach, a- 
le z drugiej prawdziwą lojalność 
względem państw, w skład któ- 
rych wchodzą, 


Piszemy te słowa w chwili, gdy! 
Litwa jeszcze uznaje; iż z Polską | 
pozostaje w stanie wojny, gdy sto- 
sunki polsko - czeskie wiele po- 
zostawiają do życzenia — nie mo- 
żemy jednak kierować się nastro- 
iem chwili — bo swego na chwile 
nie rachujemy, 


ny — z drugiej zaś stanie się dla 
nich ogromnym bodźcem do wstą- 
pienia na tę samą drogę. 


dla nas pomostem zbliżenia się 
wobec ludów słabszych — reduta- 


cze planują zabory. 
A. Uziembło. 


My się dziwimy i oburzamy, że 
Litwa lub Łotwa, czy czesi traktują 
mniejszość polską, jako element 
rozkładowy swych państw. Ale 
jak my traktujemy ukraińców, lub 
białorusinów? Czy nasz aacjona- 
lizm nie zdradza się na każdym 
kroku z tem, że całą nieomal lud-| 
Gość wschodu, za wyjątkiem  o-, 
wych „tutejszych”, którzy własnej! 
narodowości określić nie mogą, | 
traktować jest gotów, jako ele-| 
ment wrogi państwu? | 


Wielki rza 


Więc, jeżeli u nas, w państwie. 


ni, który ma na świecie tylko gne- 


„Atlantic“ 


Thomas A. Edison 


My dajemy ten przykry przykład 
eksterminacji, który potępiony. 
gdy przeciw nam obrócony gdzie- 

|dzin, którą świętował 
w dniu 10 b. m. 


| czył bą. Jedna, obojętna 
go kredytu u nich — z jednej stro-| 7 7 Z9 po oję 


Na bankiecie w Magic-City, który zgromadził 2000 
urzędników J. Caillaux wygłosił pierwszą swą 
mowę polityczną po pięciu latach przymusowego 
milczenia 


Mowa 
była gwoździem sezonu politycz- 
nego, jeżeli się tak można wyrazić, 
Sezonu paryskiego ściślej mówiąc. 

Sfery należące do bloku narodo- 
wego, sympatycy Milleranda, Po- 
incare'fo a nawet Clemenceau od- 
czuli wystąpienie Caillaux jako 
rzucenie rękawicy. 

I rzeczywiście w swej mowie 
Caillaux, który jest najlepszym po- 
itykiem między bankierami, jak 
się o nim wyrażają jego antagoni- 
ści, zaatakował odrazu en face 
dawnego swego wroga, Clemen- 
ceau oraz cały system polityki 
bloku narodowego. — W krytyce 
swej sięgnął mówca daleko wstecz 
Cofnął się aż do roku 1918, do 
traktatu wersalskiego, biorąc go 
za podstawę wypadu polemiczne- 


go. ) 
„Francją rządziła partja, mówi 


Caillaux, która nie potrafiła ani 
zapobiec wojnie, ani też położyć jej 
kres przed ostateczną ruiną. 

Dwie polityki, dwa systemy wal 
a 
zjawiska ekonomiczne, wroga eks- 
pansji zamorskiej, pilna i uważna 
tyłko wobec tego, co się działo na 
starym kontynencie, Ta polityka 


Wtedy kresy państwa staną się | kosztowała utratę kilku prowincji. 


Potem zdobywa je z powrotem... 


|niekiedy, 
mi groźnemi wobec tych, co jesz= | 


Drugi kierunek polityczny dba 
przedewszystkiem o załagodzenie 
konfliktów, walczy o pokój. Ci, 


zacznę | TÓTZY mu służą mają poczucie ca- 
|lej wagi zjawisk ekonomicznych i 


etnicznych. Uwagi ich nie może 
ujść fakt przesuwania się ośrodka 


| ciążenia świata. Czują oni, że sta- 


|ra Europa i cywilizacja nie wy? 
rzymają zbyt silnych wstrząsów, 

ÓW tym czasie, gdy ludzie rzą- 
dzący Francją niecili rozgardjasz 
i niepokój polityczny w Europie, 
w tym samym czasie puścili też wo 


'dze anarchji finansowej, której fa- è 
ile wciąż rosnące grożą nam dzi- drugi plan względy narodowościo- 


siaj zalewem, 
Zwycięzcy wojenni giną niesław 


[nie zmożeni przez finanse, O tem 


| zapominają nacjoraliści wszystkich 
|kraiów i czasów”. 


Caillaux w Magic. City|zując mu czerwone widmo prze- 


wrotu, Robi wielką wrzawę z po- 
wodu pewnych wichrzeń rewolu- 
cyjnych, które nie grożą bynaj- 
mniej egzystencji państwa, aczkoi= 
wiek wymagają czujnej jego uwa- 
gi. Wichrzenia te stałyby się tylko 
wtedy groźne, gdyby się okazało, 
iż kapitalizm jest nierozłącznie 
związany z wybuchem perjodycz- 
nych wojen między narodami, -z i- 
stnieniem nieustającej wojny spo- 
łecznej między grupami i jednost: 
kami. 

A zatem należy przystąpić do re 
form. 

Konwent jakobiński i Richelieu 
pokazały światu i Francji jaki au» 
torytet trzeba rozwinąć, by wyple 
nić i wyrwać z korzeniami przy 
wileje, Ten sam obowiązek okaza- 
nia swej władzy ma partja, która 
broni demokracji i reprezentuje 
interesy państwa i ludu"... 

Co uderza w tej części mowy 
Caillaux, która odnosi się do po- 
tyki ogólnej, to ustęp podkreśla- 
jący znaczenie zjawisk ekonomi» 
cznych. 

Pod tymi paru krótkimi fraze- 
sami kryje się odrębny pogląd Cail 
|laux zarówno na traktat wersalski 
jak i na całokształt polityki świa- 
towej. 

W broszurze poświęconej skut- 
kom traktatu wersalskiego, którą 
Caillaux wydał w roku 1920, au- 
tor rozwija swoje poglądy bardzo 
szeroko, Zdaniem jego pogodzenie 
sprzecziości i koniliktów, 
zrodził traktat z roku 1918 jest 
niemożliwością w warunkach obec 
nych. Jedymem wyjściem z tej sy- 
tuacji byłaby federacja państw e- 
uropejskich i unifikacja systemów 
celnych, które czynią z Europy 
kojec poprześradzany siatką dru- 
cianą, Jedność ekonomiczna jest 


SZ 
KTOTe 


| koniecznością, wobec której, zda- 


niem Cailaux muszą ustąpić na 


we, o ile Europa nie ma się stać po 


l ` 
raz wtóry'terenem jeszcze strąsz= 


liwszej katastrofy wojennej. 
Te to poglądy Caillaux zawiera- 
ją w sobie bardzo daleko idące 


W dalszym toku i w zakończe- | konsekwencje, zbliżone zresztą do 


(niu swej mowy Caillaux dotknął 
| kwestji reformy wewnętrznej we 
[Francji 

Najznamienniejszy ustęp, zwró- 
cony pod adresem finansjery i 


wielkiego przemysłu, brzmiał bar- | 
z okazji 78 rocznicy uro-|dzo wyraziście: 


| 
| 


tych, jakie wysnuł już swego cza: 
su Nitti i Keynes. 

Z tego też względu opinja poli- 
tyczna u nas powinna śledzić z t 
wagą posunięcia na szachownicy 
francuskiej, gdyż Caillaux może 
sprawić niespodzianki, o ile znaj- 


„Reakcja, wierna swej zwykłej |dzie się u steru władzy. 


taktyce, chce zastraszyć ogół, uka 
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Zmartwychwstają 


Odrodzenie niemieckiej 
marynarki handlowej 
"Nadzieje Anglji zawiodły Flaga 
niemiecka powiewa znowu na 
wszystkich morzach. Konkurent 
powalony zmartwychwstał . 
Najlepszem  kryterjum rozwoju 
ekonomicznego Niemiec jest szyb- 
kość, z jaką odbudowały one na- 
nowo swoją marynarkę handlową: 

Traktat wersalski  zredukował 
marynarkę niemiecke, 
tonn, A oto już w r, 1920 przekro- 
czyla jej pojemność cyfrę 700.C00| 


tonn w r. 1922 dosięgła 1.887.000 |kuje nadzieje. Tymczasem opłaty| Match Corporation", 


tonn, a w r. 1923 — 2.496.000 tonn 
Dzisiaj zaś tonnaż floty handlowej 
Niemiec przewyższa trzy miljony 
tonn, 

Do odbudowy floty handlowej 
wzięły się Niemcy znergicznie w 
rok po podpisamiu traktatu wersal- 
skiego, Rząd wyłożył olbrzymie sū- 
my na ten cel, udzie ając towarzy- 
stwom okrętowym 20 miljardów z 
dórą i odkupując od W. Brytanji 

porą ilość swych własnych stat- 


ków, które zostały w czasie wojny; 


zasekwestrowane w portach an- 
Gielskich. 

W tym samym czasie gdy Niem- 
cy dobudowały 700.000 ton, Fran- 
cja straciła więcej niż 100.000 ton. 
W r. 1921 stosunek flot handlo- 
wych obu tych państw przedsta- 
wiał się jak 5:1; dzisiaj zaś propor- 
cja wynosi 3;2, 

Subsydjowane hojnie i na niski 
procent towarzystwa okrętowe w 
Niemczech wracają stopniowo do 
swego status quo przedwojennego. 
Potęga takiego Hapagu lub Nord- 
deutscher Lloyd jest dzisiaj znowu 
odrestaurowana, 

Hamburg wraca znowu do swej 
dawnej świetności i tuch w tym naj 
większym porcie kontynentu nie 
ustępuje już prawie w niczem 
ożywieniu i gorączkowej działalno- 
ści, które czyniły Hamburg poważ- 
nym. konkurentem Londynu przed 
wojną, 

Potęga morska Niemiec powsta- 
ła znowu jak feniks z popiołów. O- 
śranicza się do floty handlowej ale 
tego właśnie konkurenta chciała 
powalić i zniszczyć Amglja. Zato- 
piła w SŚcapaflow flotę wojenną 
Wiemiec, lecz flota handlowa wym- 
knęła się jej z rąk i dzisiaj Niemcy, 
znowu jak w r. 1914, stają się kon- 
kurentem na morzach, walczą o 
palmę pierwszeństwa i psują hu- 
mor władczyni mórz. 


-——0--— 


hifler odżył 


Radzi Ludendorifowi — grozi 
soełalisfom i żydom 

MONACHJUM, 26 lutego, (Wł. 
sł. tel. „Gł. Polsk,*), Dziś objął 
Killer z powrotem przewodnictwo 
skrajnie nacjonalistyczneśo stron- 
nictwa Wentschyólkische. W związ 
ku z tem pismo hitlerowców „Vół- 
kischer Beobachter“ wystąpiło z 
nadzwyczajem wydaniem, w któ- 
rem Hitler ogłasza manifest do na- 
rodu niemieckiego,  Zawiadamia 
przedewszystkiem, że po wystą- 
pieniu gen. Ludendorifa objał prze- 
wodnietwo nacjonalistów swego 
odcienia. Dalej oświadcza, że na- 
ród niemiecki nigdy nie zapomni 
b „wielkim generale“ i zawsze be- 
dzie pamiętał o jego bohaterskiej 
walce w interesie narodu niemiec- 
kieso, Wkońcu oświadcza Hitler, że 
feraz z nową- energią i zapałem 
podejmie walkę przectw socjalis- 
tom į żydom, przyczem będzie po- 
stępował z większą bezwzglednoś- 
cią, niż dotychczas. 

Dziś wieczorem odbyły sie w Mo 
aachjum wielkie manifestacje zwo- 


lenników Hitlera. 


„international Metech Corporation“ 


Tak nazywa się trust, który ma objąć w dzierżawę polski monopol zapałczany 
Garść uwag przed decyzją sejmu 


Rozpatrywany właśnie przezj 
sejm preliminarz budżetowy na r. 


i dlatego | 
mono- 


swych przedsiębiorstw 
przy nowoprojektowanym 


nicznych naszych fabryk zapałek 
(0 znajdą się wprost na bruku. 


b. stwierdza dobitnie, iż państwo |polu zapałczanym znalazł wyjście | Dowodzi to, iż rząd wie doskona- 


nasze co roku większe ma z mo- 

nopolów korzyści, 
Wzrosły dochody 

prywatnych fabryk 


po wykupie | 
tytoniowych, | č 


do 500.000 | rozwinął się monopol spirytusowy | wątpliwości 


i jeszcze — zdaniem ministerstwa 
skarbu — daleko świetniejsze ro-| 


akoyzowe, a więc wprost opłata 
za „banderolę” na cukier, natę, | 
zapałki i t. d, przynosi znikomo 
mało zwiększające się dochody, 
zależnie od żywszej, lub ospalszej 
w danej chwili konsumcfi. 


Umyślił więc rząd nasz w tro- 
sce o rozbudowę swych źródeł do- 
chodu pójść jeszcze o krok dalej 
po drodze etatyzmu i objąć mono- 
polem państwowym produkcję za- 
pałek, Opracował ustawę i oto już | 
w zaraniu jej istnienia, niemal wła 
jściwie przed powstaniem, gdyż 
pizez sejm jeszcze nie przeszła, 
wysłuchać musi zewsząd płyną- 
cych głosów niezadowolenia, 


Obszernie mówił już o tem na 
plenum izby pos, Wiślicki, obecnie, 
zaś niemal wszystkie dodatki go- 
spodarcze pism z ożywieniem ko- 
mentują spreparowany przez radę 
ministrów projekt ustawy mono- 
polowej. Trudno doszukać się choć 
jednego głosu pochwały, Mimo, iż 
monopol ten ma przynieść 4 do 5 
milj, zł rocznie i 25 milj..zł. po- 
życzki od ubiegającego się o dzier- 
żawę trustu, mimo iż suma ta wy- 
datnie zwiększy pozycję docho- 
dów w budżecie — to jednak 
wzgląd na dobro obywateli każe. 
projekt monopolu zdecydowanie 
zwalczać, 


Motywów dla tego rodzaju sta- 
nowiska nie brak, Zasadniczym, 
najbardziej ogółowi do przekona- 
nia trafiającym jest motoryczna 
niechęć do monopoli wogóle, spro- 
wadzona  smutnemi doświadcze- 
niami ludności w dziedzinie tyto- 
niu i spirytusu. 


Prowadzenie monopolu państwo 
wego na produkty zużywane przez 
kraj w olbrzymich ilościach i je- 
|jdnoczesne wytwarzanie, oraz zby- 
wanie tych produktów przy zacho- 
waniu pełni wymagań kalkulacji 
handlowej, a więc sobie zarobku, 
a konsumentowi dobrego towaru, 
—wymaga aparatu ludzi uzdolnio- 
nych, wprawnych i amodzielnych. 
A więc takich, jakich biurokracja 
nie zwykła dostarczać — to właś- 
nie jest w lwiej części powodem 
ogólnego niezadowolenia z dwu 
naszych dotychczasowych działów 
monopolizacji, w kwestji której 
dostarczył poseł Wiślicki setki 
charakterystycznych przykładów. 


| 


Mimo to, że monopole przyno- 
szą zyski — nie jest to zasługą ich 
administracji. Monopole objęły 
produlcty, bez których kraj obejść 
się nie może, kupować je musi i ta 
właśnie  wyklucza;ąca stagnację 
sytuacja jest przyczyną zysków — 
nie będziemy jednak napewno w 
błędzie, sądząc, iż przy należytej 
sptężystej organizacji i odpowied- 
nim aparacie urzędniczym, 
olów byłyby 
większe 


zyski 


| monop niepomiernie | 


To wszystko odnosi się do mono 
polu zapałczaneśa 
stopniu. Rząd zaś 
dobro 


w identycznym 


[i 
co tylko naj 
sane 

zdaje się sposłrzegać _ doskonal: 


szystkie braki administracyjne 


może mu być zapi 


liest drzewo osikowe, 
się spodziewać znacznego i szyłb-/ 


idla ulże 


jeśo zdaniem dobre: 

Wydzierżawić monopol. Jeżeli 
zaś tylko monopol zapałczany bę- 
dzie postanowiony, to już żadnej 
ulegać nie może, iż 
z wszelką pewnością 
„International 
I ten właśnie 
punkt zamierzeń rządowych jest 
najfatalniejszy, na to sejm w żad- 
nym wypadku zgodzić się nie mo, 
że. 


dzierżawcą 
będzię spółka 


Polski przemysł zapałczany po- 
stławiony jest w chwili obecnej bar 
dzo dobrze. Zaspakaja ku ogólne- 
mu zadowoleniu 
wewnętrznego i okazuje nawet pe- 
wne skłonności eksportowe, które 
dzięki posiadaniu na miejscu tak 
znacznych ilości surowca, jakim 
pozwalają 


kiego wzmożenia, 


Podstawy przemysłu zapałcza- 
nego w Polsce, jak to z okazji 
wszczętej na ten temat dyskusji 


stwierdzają ludzie, których o nie- 
kompetencję posądzać nie można, 
są zdrowe i nawet ciężki kryzys 
obecny odbija się na tej gałęzi 
wytwórczości w daleko mniej- 
szym stopniu, niż na innych. „In- 
ternational  Metch Corporation" 
wie o tem wszystkiem bardzo do- 


brze, nietajnem jednak jest niko- 
mu, że korporacja ta ściśle zwią- 
zała swe interesy z przemysłem 


zapałczanym szwedzkim, dążącym 
do swych dążeń 
ekspansywnych bodaj na całą Eu- 


ropę. do- 


rozszerzenia 


W tym stanie rzeczy 


| godne warunki eksportowe prze- 


mysłu zapałczanegą polskiego bu- 
dzą zrozumiałe zaniepokojenie 
wielkich trustów szwedzkich ił 
związanej z niemi I. M. C.“ Rce- 
na tę niewygod- 
nę i niebudzącą wielkich nadziei 


medjum właśnie 


eksporterów szwedzkich ma byc 
wydzierżawienie monopolu zapał- 
czanego polskiego i w ten sposób 
unieszkodliwienie za jednym za- 
machem niebezpiecznie wzmac- 
|niającego swe siły konkurenta. 


Musimy być zupełnie przygoto- 
wani na to, że „l. M. wyku- 
piwszy prywatne , ary fabryki 
zapałek — zamknie i będzie swoje 
wytwory, a właściwie wytwory 
fabryk szwedzkich importował do 
nas, Mamy dowód jasny i niedwu- 
znaczny, że przypuszczenie nasze 
nie jest pozbawione jaknajbardziej 
pewnych podstaw. 


gs 


Jesteśmy bowiem w posiadaniu 
sprawozdania jednego z posiedzeń 
rady ministrów, na którem to wy- 
sokie kolegjum zastanawiało się 
już nad wynalezieniem środków 

doli licznych rzesz 
bezrobotnych, którzy z zamknię- 
tych zagra- 


nia 


przez dzierżawców 
ACREA 52.3 


| 
| 
| 
k 


STEE 


W imieniu naszych upośle- 
dzonych wychowańców skła- 
damy najserdeczniejsze po- 
dziękowanie wszystkim Pa- 
niom i Panom, którzy współ- 
płacą swą przyczynili się do 
urządzenia balu w dniu 22-go 
lutego r. b. na rzecz szkoły 
i internatu dla głuchoniemych 
dzieci, przy ul. Zielonej 23 


Zarząd. 


CAR l 


3 


potrzeby rynku) 


-— 


le o planach swych kontrahentów. 
Myśli o wypłaceniu zaromógś i 
odszkodowań pozbawionym pracy 
|zapałkarzom, Nie będziemy tu 
jeszcze raz analizowali zgubnych 
(skutków polityki jałmużniczej, za 
jaką już dawno uznaliśmy demora- 


hzujące”i niecelowe zapomogi — 
[nie możemy jednak nie wyrazić 
|przekonania, iż odbije się to jak- 
najfatalniej na dobrobycie ośrod- 
ków, żyjących obecnie z fabryka- 
cji w tak olbrzymich ilościach roz- 
chodząceśo się produktu, jakim 
są zapałki, 


Według wiadomości naszych, 
których wiarygodność nie ulega 
wątpliwości, umowa z „Interna- 
kiei? Match Corporation” zawar- 
ta ma być na lat dwadzieścia, a 
chyba dowodzić nie trzeba, że o- 
kres ten jest całkowicie dostatecz- 
ny na unicestwienie pięknie rozwi- 
|niętego przemysłu i wyeliminowa- 
nie go raz na zawsze z rynków 
światowych. Pewnem jest prze- 
cież, że w ciągu tego.czasu niejed- 
no świat w dziedzinie produkcji 
wprowadzi ulepszenie, a te zdopy- 
cze techniki napewno przecież do 
wydzierżawionego  zapałkarstwa 
polskiego nie przenikną — w ten 
sposób nawet po zniesieniu po 20 
latach monopolu — jak to się pro- 
jektuje — zapałkarstwo nasze bę- 
dzie miało urządzenia tak stare 
nieekonomiczne, że o eksporcie| 
mowy nie będzie, Że tak będzie— 
jest rzeczą pewną. Wystarczy so- 
bie przecież uprzytomnić, że „In- 
ternational Match. Corporation" 
będzie wolała importować do Poi- 
ski swe wyroby, niż wprowadzać 
nowe urządzenia techniczne, któ- 
re w ciągu względnie krótkiego 
okresu dwu dziesiątków lat mogą 
się niezamortyzować, 


il 


Do poruszonej więc już przez 
nas powyżej niedogodności mono- 
polów dla ludności wogóle (vide 
doświadczenie tytoniowe!) — 
przyłącza się nieunikniona ruina 
gałęzi przemysłu, względami kon- 
kurencji podyktowana, 

Rząd jednak wobec migocącego 
uwodzicielsko mirażu dochodów 
(5 milj. zł. rocznie i 25 milj. zł. po- 
życzki jednorazowo) zdaje się o- 
czy na to wszystko zamykać — 
rzeczą jednak sejmu będzie tę 
sztuczną kataraktę zoperować. Z 
góry rzec można, że w sejmie nur- 
tują nastroje bezwzględnie dla 
projektów rządowych w tej gałęzi 
monopolizacji nieprzychylne, a że 
sprawa — na szczęście — pełno- 
mocnictwami nie była objęta i rząd 
izbie „faktu dokonanego przedsta- 
wić nie może — możemy mieć na- 
dizeję, że nie staniemy się żerowi- 
skiem dla zachłannych  sksporte- 
rów z „lnternational Match Cor- 
poration“, , Względy na dobro o- 
śółu chyba jednak przeważą, Pię- 
kny przykład daje nam w tym 
względzie Estonja, która ostatnio 
również stać się miała terenem ło- 
wów „l. M. C.”, W celu podniesie- 
nią dochodów państwa podniesio- 
no tam akcyzę od zapałek — pro- | 
jekt monopolu jednak 


ba więc i my gorsi nie będziemy. 


Tembardziej, że oba te państwa 


mogą 
|postowych dła naszych zapałek, 


Wład. Best. 


| 


|, 
| 


odrzucono, Cji 
Tak samo postąpiły Wegry. Chy- i Wspólne propozycje bedą spar 


być jednymi z rynków eks-; 
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Tętno chwili 


Façon de parler 

— Na przyszły tydzień — oznaj- 
mił studentom profesor fizjologii 
— będziemy mówili o mózgu i jego 
funkcjach. 

Obyczajem znakomitego wykła- 
dowcy jest uprzedzanie przy koń- 
cu każdej serji wykładów o tema- 
cie serji następującej, Mistrz sto- 
suje się naogół bardzo skrupulat- 
nie do swych zapowiedzi. Zdarza- 
ją się wyjątki, ale to tylko wtedy, 
gdy się okaże na preparandzie, iż 
trzeba przejść jeszcze raz ten sam 
przedmiot ze swymi elewami. 

A wówczas zdarza się, iż któryś 
ze słuchaczy przypomina profeso. 
rowi o obiecanym temacie, Tak 
też uczynił tym razem student 
X. 

— Dzisiaj mamy wykład o móz- 
gu? — spytał zdenerwowanego 
profesora. 

— Mózg, mózśg!... Zupełnie co 
innego mam w głowie! 

Tableau. 

Symboliczny i analogiczny fra- 
zes pojawia się bardzo często w 
naszem życiu parlamentarnem 

Minister ma mówić np, o ruchu 
budowlanym, a ględzi przez go- 
dzinę o podatku obrotowym, ma- 
jątkowym i dochodowym. Gdy mu 
ktoś z życzliwych zwróci uwagę 
na odbieganie od zapowiedziane- 
go tematu, żachnie się i, jak ów 

symboliczny profesor paryski, 
znów wróci do podatku, jako... 
źródła funduszów budowlanych. 

Facon de parler profesora mia- 
[ło dać do poznania audytorjum, iż 


Ei | głowę ma zaabsorbowaną kwestją 


gruczołu tarczowego i jego tajem- 
niczych funkcji. 

Myślowa ekstrakcja mózgu sta- 
newiła część składową kłopotów 
myślowych profesora. 

Fason de parler ministra mogło 
oznaczać, iż w jeśo zaabsorbowa- 
nym mózgu wszystkie funkcje spo- 
łeczne przedstawiają się w postaci 
młyna podatkowego. 

U niego też nastąpiła autoeks- 
trakcja mózgu. 

— Mózg, skąd mózg!... 
go mam w głowie! 

Kto wie? A może i talk. 

Tres. 


Co inne- 


o 


Nowy minisfer 
pełnomocny 


P. Kajetan Morawski 

WARSZAWA, 26 lutego. (Sp. 
sł tel, „Głosu Polsk,"). Wczoraj- 
sza rada ministrów przyjęła wnio- 
sek ministra spraw zagranicznych 
o nominacji p. Kajetana Moraw- 
skiego na kierownika biura dele- 
gacji polskiej do ligi narodów. De- 
kret nominacyjny przedstawiony 
już został prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej do podpisu, Jednocześ- 

nie p. Morawski otrzymuje tytuł 
ministra rezydenta, 


Zakończenie 
konferencii o polsko: 
czeską Konwencję 


kolejową 
OŁOMUNIEC, 26 lutego. (Pai). 
Komitet polsko - czechosłowackiej 
konferencji kolejowej wypracowa zł 
wczoraj ostateczne propozycje, któ 
re zostały na dzisiejszej konferen- 
plenarnej zaakceptowane 


fowane i przedłożone do raty fika- 
cji ciałom ustawodawczym. Tem 
samein zakończono konferencje w 
sprawie: konwencji kolejowej mię- 
dzy Polską a Czechosłowacją. 
Obie delegacje opuszczą jutro Oło- 


Nr. 57 27. I! — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Kasa chorych podczas strajku lekarzy |Że świata zatarg 


Zarząd kasy twierdzi, że wszystko jest we wzorowym porządku — 
Lekarze wojskowi w lecznicach — Lekarze strajkujący wyliczają, ile 
'kasa zarabia na strajku 


(p) Według opinji zarządu kasy chorych, strajk lekarzy z biegiem 
czasu staje się coraz mniej groźnym dla tej instytucji. Frekwencja zmniej- 
sza się z dnia na dzień. 

itak: w dniu 23 b. m. zgłosiło się po poradę 1.354 chorych, z których 
615 skierowano do lekarzy. ; 

Dnia 25 lutego zgłosiło się tylko 1.600 chorych, z których do lekarzy 
skierowano tylko 54l. 

Praca w ambulatorjach, zdaniem zarządu kasy chorych, idzie najzu- 
pełniej normalnie, gdyż felczerzy w należyty sposób wywiązują się ze swych 
obowiązków i sprawnie załatwiają chorych, którzy zgłaszają się z okale- 
czeniami, do opatrunku i t. p. 

Z dniem dzisiejszym, według zapowiedzi zarządu kasy, stałey dyżur 
w lecznicach pełnić kędą lekarze wojskowi i urzędowi. 

Wczoraj wizytował wszystkie lecznice kasy chorych naczelnik wojemw| 
wódzkiego urzędu zdrowia, dr. Skalski. 

Według informacji z kół lekarzy strajkujących, za ubiegły łydzień 
lekarze wydali zgłaszającym się do nich pacjentom kwity na ogólną sumę 
około 10.000 złotych. Kasa chorych rachunków tych nie pokryła. Lekarze 
twierdzą w dalszym ciągu, że kasa chorych bardzo poważnie zarabia na 
strajku i przytaczają następujące cyfry: 

Normalnie kasa chorych wypłaca lekarzom od 40 do 50 tysięcy złotych 
tygodniowo. W ubiegłym tygodniu koszta lekarskie wynosiły około 10 tysięcy 
złotych, których w dodatku kasa nie pokryła. Według rachunku wynika, że 


kasa chorych zarakia na strajku iS 30 do 40 tysiecy złotych tygodniowo. 


Epilog burzliwego zebrania Dzisiejsza pogoda. 


Wyniki wyborów do władz Towarzystwa Aoin metediłodneco 27" 
kredytowego 


Kto został wybrany, a Kto zgłosił rezygnację? 


Przeważnie pochmurno, mgła i drobne 
opady, cieplej, słabe wiatry poludniowo- 
wschodnie. 


Z życia inwalidów 
Waine zebranio F. 0. N. I. 


(c) W uzupełnieniu sprawozda-| Jak się dowiadujemy wspomnia- 
nia onegdajszego zebrania Towa- ni panowie jeszcze poprzedniego 
rzystwa kredytowego podajemy dnia upoważnili p. Pogonowskiego 
częściowe wyniki wyborów: do dy do zgłoszenia ich rezygnacji w wy- 
rekcji przeszli pp. J. Klukow, Ste- padku wybrania przez zebranych 
fan Łęczycki, Władysław Lewicki, |na dyrektora posła Helmana. 
Leon Lubotynowicz i poseł Moszek| ty związku z powyższem z do- 
Helman, następnie największą i- tychczasowych członków rady nad 
lość głosów zyskali pp. St. Bart- |zorczej pozostali pp. Kapłan, Ma- 
czak, Leon Grohman i Bolesław |żerowicz, Szenwic, Kwaśner. 


pieki nad inwalidami na wojewódz, 
two łódzkie odbędzie się dnia 2-go. 


sali Stowarzyszenia 


Y 


nalowych 


lg 
fi 


wh 
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wau 


Za towar, który się odbiera, musi się płacić 
Jeśli się nie chce płacić — trzeba protestować 


(c) Wydział handlowy sądu o- 
kręgowego na swem ostatniem po- 
siedzeniu pod przewodnictwem S. 


prowadzenie sprawy. 
Następnie wobec wysprzedawa- 
nia przez pozwaną firmę nieopła 


Daliga rozpatrywał sprawę wynik-|conego węgla firma „Weglan" pro- 


łą z powódtwa firmy 


„Węglan”| siła o hipoteczne zabezpieczenie 


(6-go Sierpnia nr. 3) przeciwko fir-|swego powództwa na nieruchomo- 


mie Jakób Wodzisławski i S-ka 
(Kolejna 2). Istota zatargu przed- 
stawia się następująco: 

Firma Jakób Wodzisławski dn. 


12 listopada z. r. zamówiła u po- 


wódki 60 tonn węgla grubego i 50| 


16 
zło 


tenn pospółki po cenie 29 réh 
na wegiel I gat. i 17 zł. 50 pr 
gatunek druś!, Pozwana firma 
owiązała się zapłacić za, 
gruby 50 proc, całkowitej na 
ci gotówką niezwłocznie po 
maniu awizacji, a drugie 50 proc. 
uiścić miesięczn mi wekslami, na- 
leżność zaś za pospółkę miała być 
pokryta 
slami kupieckimi, 

Węgiel dostarczony został 19, 
20, 24 i 25-go listopada, co wyni- 

z załączonych do sprawy za- 

wiadomień o wysyłce z kopalni 
„Hr. Renard” oraz z potwierdze- 
nia odbioru pozwanej firmy. 

Pomimo upływu tćrminu wska- 
zanego w zamówieniu pozwany 
należność swą uregulował częścio- 
wo gotówką, częściowo wekslami 
na ogólną sumę zaledwie 1061 zł, 
25 gr. i mimo kilkakrotnych fhoni- 
tów firmy „Weglan" odmawia za- 
placenia reszty. 

Pozatem pozwana firma /winna 
jest firmie „Węglan”* z tytułu wy- 


7- 


weg 


podanych okoliczności 


powyżej 


marca b. r. ùi iedziałek w pełnomocnik firmy „Weglan" pro- swych mot ‘wach, że firma J. 
mar ada Aa Eo aadiowcke Ja o i) zasądzenie od pozwanych dzisławski i S-ka nie zgadzając się 


za t 


4 m 


otrzy» | najć 


pierwszorzędnymi wek | 


ściech pozwanej firmy. 

W toku rozprawy ustnej pełno- 
nocnik firmy „J. Wodzisławski i 
S-ka" prosi o oddalenie powódz- 
twa w części, gdyż po: 

1) za frachty powodowe firma 

nie mogła wykładać żadnych sum, 
bowiem należność tė pozwana fir= 
wäciła- jeszcze przed otrzyma- 
e mrachunku za sam wesel. 
2] „Węślan* dostarczył westel 
orsześo gatunku, który frma 
pozwana zgodziła się odebrać po 
otrzymaniu zapewnienia od przed- 
sławiciela „Węgślane', że węgiel 
liczony będzie nie po 17 i pół zł. 
lecz po 10 zł. W konkluzji prosił 
rzecznik firmy J. Wodzisławski o 
zbadanie świadków celem stwier- 
dzenia powyższych okoliczności, 

Pełnomocnik strony powodowej 
sprzeciwia się badaniu świadków, 
które pociągając za sobą eksper- 
tyzę, niepotrzebnie odwlecze spra- 
wę, a następnie dowód ze świad- 
ków zgodnie z obowiązującem pra 
wem nie może obalić dowodów 
pisemnych (nie podlegających za- 
„westjonowaniu). W sprawie zaś 
f[rachtów wyjaśnia rzecznik „Wę- 
|ślamt”, że opłacone one zostały z 
wiedzą į na żądanie pozwanej fir- 
my, Wobec powyższego prosi o Za- 


ma 


Walne zebranie towarzystwa o- kupionych na jej zlecenie frach- | sądzenie powództwa. 
tów 413 zł. 28 gr. Na podstawie! 


Sąd po narazie zasądził w cało- 
ści powództwo, , wyjaśniając w 
Wo- 


Kotkowski. 


polskich, ul, Piotrkowska 108, o g|cełkowitej należności wraz z od-|na odbiór towaru po obliczonej w 


Wyniki zaś wyborów dwóch za- 
stępców dyrektorów j członków 
rady nadzorczej ogłoszone zostaną 
dopiero w dniu dzisiejszym, 

Natychmiast po przeczytaniu 
wspomnianych wyżej wyników 
głosowania przewodniczący ze- 
brania p. Pogonowski zgłosił rezy- 
śnację obecnego niewylosowaneśo 
zarządu w osobach pp. Suligow- 
skiego, Bosdańskiego, Friedricha, 
Doerimga i inż. Wolkowskiego — 
tzłonków rady nadzorczej, swoją 
jako dyrektora towarzystwa i pp. 


Poza tem na onegdajszem ze- 
braniu uchwalono w myśl wniosku 
podpisanego przez 35 członków, 
powiększyć ficzbę dyrektorów z 6 
do 8 i liczbę ich zastępców z 3 do 
4-ch. 

Uchwalenie wniosku tego w żad 
nym związku (wbrew informacjom 
podanym przez jedno z miejsco- 


wych pism) nie jest z wybraniem | zii miar i wag w sklepach i zakła- 


na dyrektora p. Helmana, śdyż wy 
bory dodatkowych dwóch dyrekto- 
rów odbędą się dopiero na następ- 
nem walnem zebraniu, sam wnio- 
sek zaś przeszedł po złożeniu do 


R Steigerta i Z. Jezierskiego (za- 
stępców dyrektorów). 

P. Pogonowski jako przyczynę 
rezygnacji wyżej podanych przed- 
stawicieli władz towarzystwa po- 
dał niechęć współpracy z nowo- 
wybranym zarządem, 


prezydjum kartek wyborczych. 


Wkońcu zebrani postanowili 
uzależnić kwestję zastosowania so 
dzaju waluty w nowych listach za- 
stawnych od uznania przyszłych 
władz towarzystwa. 


Rak w Łodzi 


Coraz to większe ofiary pochłania ta straszliwa choroba 


; 


W zeszycie „Miesięcznika Sta- 
tystycznego m. Lodzi” za ostatni 
kwartał ubiegłego roku znajduje- 
my następujące dane o śmiertelno- 
ści w Łodzi z powodu raka i in- 
nych nowotworów złośliwych. 

Liczba zgonów na te choroby 


tału ub. roku zmarło w Łodzi na 
raka i inne nowotwory złośliwe 86 


osób, 


Na uwagę zasługuje, że dur brzu 


szny, mimo że wykazywał w roz- pse 1 
patrywanym czasokresie epidemi- |do Kościoła, udali się do urzędu | 
czne nasilenie, pochłonął mniej o- 


wynosiia: w październiku — 16, w |far, niż rak; mianowicie na tyfus 
listopadzie — 30, w grudniu — 40, | brzuszny zmarło w ciągu ostatnie- 
Ogółem w ciągu ostatniego kwar go kwartału ogółem 58 osób. 


Sprostowanie. 


W związku z nagłówkami, które się ukazały w „Głosie Polskim* 
z dnia 26.II, z których jakoby wynika, że ministerstwo pracy podziela 
pogląd zarządu Kasy Chorych, Zarząd Sekcji prosi o umieszczenie 
niniejszego sprostowania: 

Z telefonogramu, przesłanego w dn, 23.11 przez dyrektora depar 
tamentu ubezpieczeń p. D-ra Jurkiewicza p. prezesowi Zarządu Głów- 
nego Związku Lekarzy P. P. w Warszawie p. Dr. Arłowskiemu, wy- 
nika, z całą jasnością, że p. Minister Pracy i O. S. 
ma stanowisku arbitrażowego załatwienia za- 
targu, przyczem stawia jedynie życzenia, by arbitrażowi podlegała 
tylko sprawa cennikowa, by Zarząd Lekarzy przyjął zobowiązanie, że 
z chwilą przekazania zatargu pod ri 
zwłocznie przystąpią do prac y, i 
obszerny, wyjaśniający memorjał. 

Wobec tego, że wyżej wymienione życzenia p. Ministra są i ży- 
czeniami lekarzy, wynika z całą wyrazistością, że lekarze w chwili 
obecnej, w całości podłrzyrmują propozycję p. Ministra, która 


zstrzygnięcie komisji, lekarze bez 


przyjęta swego czasu przez Zarząd Kasy Chorych, nie doprowadziłaby 
do tak ostrego zatargtt. 


Zarząd Sekcji kekarzy Kasowych. 


678—] 


|że brat Gład 


| garnituru. 


T wieczorem. 


Uczciwość kupiecka 


D dobrą miarę i soraw edliwą 
wage 


fb) Urząd miar * wag przystępu- 
ie w najbliższych dniach do rewi- 


d 


ach przemysłowców łódzkich. 

W razie skonstatowania jakich- 
kolwiek niedokładności sporzą- 
dzare będą protokuły karne. 


l 


a 
st 


Nasły skon 
Nie doczekał się szklanki wody 


Do mieszkania Kazimierza Ła- 
giewnickiego (Widok 4) zgłosił się 
jakiś biedak, prosząc o szklankę 
wody. Łagiewnicki udał się po wo- 
dę, lecz wróciwszy zastał już trupa 
nieznajomego, 


Było mu do twarzy 


Wolał nowy garnitur, 
niż żonę 


Goście weselni, zamiast 


śledczego 


| (p) Na jakiejś zabawie mieszkan- 
| ka m. Łodzi, Stefanja Gładysz (ul. 
Sienkiewicza 68) poznała niejakie- 
go Piotra Kubiaka (Orla 23). Mło- 
dzi ludzie zawarli bliższą znajo- 
mość i po kilku tygodniach doszli 
do przekonania, że bez siebie nie 
mogą żyć. Kubiak porozumiał się 
z rodziną swej wybranej i nazna-/ 
czono nawet termin ślubu, Po o-| 
głoszeniu zapowiedzi Kubiak ja- | 
koś zmarkotniał i niechętnie mó- 
wił o bliskim terminie ślubu. Za. | 
niepokojona narzeczona prosiła go | 
usilnie, by wyznał powód zmart- 
wienia. Kubiak uległ i zwierzył 


ubrania na taką uroczystość, jaką 
jest ślub. Rada w radę uradzono, 
yszówny pożyczy Ku- 
biakowi swoje nowe ubranie, Ku- 
biak zgodził się na ło i ubranie 


l 


by lekarze przesłali p. Ministrowi | odebrał 


i 


Gdy nadszedł dzień ślubu, zja-! 


|wili się goście brakło tylko pana 
| młodego. Czekano kilka godzin — 


radaremno „Wreszcie, zamiast do 
kościoła, delegacja gości wesel- 
nych udała się do urzędu śledcze- 
go, który zajął się odszukaniem, 
nietyle pana młodego. ile ślubnego 


| 


| 
| 
| 


setkami prawnemi, 2) zaopatrzenie |zamówieniu cenie winan była prze 
wyroku rygorem natychmiastowej słać powódce formalny pisemny 
wykonalności, 3) zasądzenie od po- protest przeciwko jakości dostar= 
zwanych kosztów sądowych i za czonego węgla, 


Tajemnice weksla 


Czy przekreślenie indosu weksilowego jest pc 
kwitowaniem z odbioru pokrycia? 
Sąd powiada, że tak. 
Mendel Silberszac 
sadzie pokoju wyrok na niejaką | 


) 


otrzymał w Frenklową i Silberszacem. 
Przez wykreślenie tego indosu, 
weksla, 


Tunę Frenkel z tytułu 
który to w swoim czasie żyrowała 


|Tuna Frenkel zgłosiła od powyż- 


szego wyroku skargę apelacyjną 
do sądu okręgowego, w której wy- 
jaśnia, że weksel ten jest w sto- 
sunku do niej bezwalutowy, albo- 
wiem indos „na zlecenie Silber- 
szaca' jest przekreślony, z czego 
wynika, że Silberszac walutę o- 
trzymał od żyranta, swego poprze- 


przerwany został łańcuch żyran= 
tów, a Silberszac tem samem 
|stwierdził, że pokrycie na weksel 
otrzymał, W sądzie okręgowym 
Tuna Frenkel prosiła o uchylenie 
wyroku I instancji i oddalenie po- 
wództwa Silberszaca, 

Sąd okręgowy przyznał rację 
Frenklowej i przychylił się do jej 
żądania w całej rozciągłości, zarzą 
dzając jeszcze koszta na jej ko- 


rzyść od Silberszaca. dc, 


Towarzystwo kredytowe nie może tyle płacić 


Sąd określił pobory kuratora na 4000 zł. mie- 
sięcznie—Towarzystwo kredytowe wnosi sprzeciw 


'nika, znajdującego się między 


Í 


(c) Jak donosiliśmy we wczo- 


/wozdaniu z zebrania Towarzystwa 
kredytowego w imieniu tegoż to- 
warzystwa mec. Stypułkowski za- 
łożył skargę apelacyjną na decyzję 
sądu okręgowego w części doty- 
czącej wynagrodzenia kuratora 
właścicieli listów zastawn, Prosbę 
swą o uchylenie tej decyzji i wy- 
znaczenie honorarjum dla kurato- 
ra w zastosowamiu do budżetu to- 
warzystwa, mec. Stypułkowski ar- 
śgumentuje w następujący sposób: 

1) etat wpływów Towarzystwa 


kredytow. m. Łodzi wynosi 3100 zł. 
sat Posh 3 "je BE | 
stoi nadal Się że nie posiada odpowiedniego | za'edwie, sąd zaś wyznaczył ho- 


norarjum dla kuratora w wysoko- 


Dziś, w piątek, d. 27-do b. m. walczą 
5 pary: 

1) WILDMAN mistrz śwłata, żydowski 
zapaśnik z Budapesztu — KOHLER 
MAKS, niemecki mistrz. 2) HAWL- 
CZEK JOZEF, mistrz Czechosłowacji — 
WEINURA HADSCHI mistrz świata 
Mandżurja 5) Decydująca: GERHARDT 
KARSCH, siłacz świata « gór Harcu— 

JAAGO, mistrz. świata Estonja. 


| Dzisiejsze spotkanie tej pary zapaśni-, 
jielkie znaczenie do prawa | 
i 


ków stanowi 
pier 


© buirmiejn, 


iai numerze „Głosu“ w spra- |! 


| ści 4000 złotych; 

2) kuratorzy Towarzystw kredy» 
towych innych miast Rzeczypospo 
litej pracują honorowo, względnie 
za bardzo skromne wynagrodze« 
nie; 

3) komisarz rządowy przy To- 
warzystwie kredytowem m. Łodzi, 
który prowadzi wszystkie prace 
związane z opracowaniem konwer 
sji pożyczek z listów zastawnych 
na obliczone przez ministerstwo 
skarbu wynagrodzenie w wysoko- 
ści 100 zł. miesięcznie; 

4) kurator z natury rzeczy bę- 
dzie miał obowiązek spełniania je- 
dynie dodatkowych czynności i 
wyrażania swej opinii. 
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CYRK A. CLHSELDH 


Poszukuje 
trzypošojowego 


mieszkania 
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Oferty szczegółowe pod „Ban- 
kopol* do adm. 


„Głosu*, 1663-2 
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LEON TOROŃCZYK 


W zmarłym straciliśmy szlachetnego towarzysza pracy na polu ruchu zawodowego. 


Zarząd R 


Dział urzędowy Ł.Z.O.P.N. 


Komunikat Łódzkiego k 
noż 
1. Obsadzono zawody następu- 
jąco: 
Sobota dnia 28 b. m. boisko Ł, 
K. S., godz. 15.00 Hakoah—Kadi- 
raah p. Andrzejak. 


Niedziela dnia 1 marca boisko Ł. 
K. S. godz. 9,30 Ł. K. S. III — Wi- 
dzew III p. Fogel; godz, 11.00 Ł. K. 
S. — Widzew p. Salomonowicz; 
przy ul. Wodnej, godz 11.00 Tury- 
ści—Siła p. Hanke; Pabjanice — 
boisko T. S. Burza, godz, 10.30, Bu 
rza—Saturn p. Piotrowski; Zgserz 
— boisko Z, Tow, gimn — zśier- 


olegjum sędziów piłki 
nej 
skie Tow. Sp. gimn„—Ł. K. S. III p. 
Gościewicz. 

2, Taksa za prowadzenie zawo- 
dów została utrzymana, a więc: 


za zawody klubów kl, A. zł. 9— |% 


za zawody klubów kl, B, zł. 4,50 

za zawody klubów kl. C. zł, 3.— 

Zgłoszenia o sędziego przyjmuje 
skarbnik kol. S. w czwartki od go- 
dziny 7.30 do 8 wieczorem w loka- 
lu związkowym przy ul, Traugutta 
4 II p., wejście wprost ze scho- 
dów. Tamże są do nabycia blan- 
kiety do zgłoszenia o sędziego w 
cenie 30 gr. za 10 sztuk, 


Komunikat wydziału gier i dyscypliny Nr. 4 


1) Przypomina się sekretarzom, 


wszystkich towarzystw, że termin 
nadesłania spisu graczy, mających 


brać udział w rozgrywkach o mi- j+,Union”, 


strzostwo, upływa z dniem 2 mar- 
ca 1925 roku, zaś termin nadesła- 
mia spisu alfabetycznego z dniem 
9 marca r. b, (Komunikat wydziału 
G. i D. nr. 1, p-kt 3 i 4, „Głos Pol- 
ski” z dnia 6 lutego 1925 r.). 

2) Przedłużono termin zgłosze- 
nia się po odbiór książeczek oso- 
bistych graczy dla. towarzystw, 
które dotychczas nie zgłosiły się 
wydziale G, i D., po odbiór tych 
e, do dnia 2 i 3 marca r. b., go- 
zina 22, ostrzegając równocześnie 

e niezastosowanie się do powyż= 
szego zarządzenia i terminu pocią- 
śnie za sobą niedopuszczenie doj 
rozgrywek q mistrzostwo Ł. Z. O.| 
P. N. w 1925 roku, (Bliższe dane w! 
komunikacie wydziału G. i D nr. 2) 
p-kt 1 i 2, dla prowincji p-kt 3.) 
„Głos Polski" z d. 13 lutego r. b.) 

3) W związku z punktem po- 
przednim zarządza się: Książeczki 
osobiste graczy odebrane w dru- 
gim terminie należy zwrócić wy- 
działowi G. i D, w dniu 9 i 10 mar- 
ca r, b., przyczem 10 marca jest 
ierminem ostatecznym. Kluby pro 
wincjonalne winny uskutecznić ba 
danie swych graczy przez lekarza- 
internistę na miejscu, aby przez 
to unilknąć kosztów, jakie pociąga 
za sobą przejazd do Łodzi i z po- 
wrotem. Dla orjentacji, komuni! .- 
je się, że koszta związane z Lada- 
niem graczy, będa wynosiły oko- 
ło 2 złotych od osoby. 


y 
I 


4) Wzywa się do wydziału G. i 
na dzień 2 marca r. b., godz. 19] 
min. 45; 
Sekretarza Ł. T. S. G., wzślęd- | 
nie jego zastęncę i gracza p. Ad^l-] 
L Weissa na godz. 20 min. 15; | 
Skarbników it sekretarzy K. S.' 


< a PE z 


Pożar domu 


Inym w „Głosie Polskim" 


on 


Samson" i Ż, T. G.-S. „Hasmonea' 
na godz. 21; 

P. Izraela Leona, członka S. S, 
p. Aleks. Kubika z k. 
„Turystów” oraz przedstawiciela 
K. S. „Burza“ w Pabjanicach p. 
Wildemana, odnośnie kary rałożo- 
nej na K, S. „Burza' w kwocie 54 
złotych, na godz. 21 min. 30; 

Sekretarza Zgierskiego T-wa G. 
w Zgierzu. 

5) Z powodu niezapłacenia do- 
tychczas odszkodowania R. T-wu 
S. „Widzew”, przez P.T.C. w wy- 
sokości 60 zł. i przez Zgierskie T. 
G. w wysokości 40 zł,, 
kwotg przyznał w dniu 26 lipca 
1924 r. wydział G. i D, dla R. T. S. 
„Widzew” tytułem. odszkodowania 
za niestawienie się na zawody o 
mistrzostwo wyż. wspomnianych 
towarzystw do Łodzi, poleca się P, 
T. C, i Zgierskiemu T. G. wpłacić 
powyższė należności do kasy R. T. 
S. „Widzew“ w terminie do dnia 
31 marca 1925 roku, pod rygorem 
dyskwalifikacji obu wspomnianych 
towarzystw. O zapłaceniu należy 
bezzwłocznie zawiadomić wydział 
G. i D. listem poleconym, załącza- 
jąc odpis pokwitowania przez R. 

S. „Widzew”. 

6) Zawiesza się w czymnościach 
członka zarządu, p. Berka Wein- 
berga, b. sekretarza Ż.K.S. „Kadi- 
mah", za niestosowanie się do 
„przepisów P.Z.P.N. o zgłaszaniu, 
zwalnianiu i wykreślaniu graczy”, 

Zawieszenie będzie trwało do 
czasu wydamia decyzji przez wy- 
dział G. i D. P. Z. P. N. w powyż- 
szej sprawie. 


W komunikacie nr. 3, ogłoszo- 
w dniu 
20 lutego r. b. w p-kt, 5, wiersz 6 
i 8, umieszczono mylnie K, S. „Wy 
zwolenie', zamiast K. S, „Zjedno- 
czenie". 


mieszkalnego 


przy ul. Gubernatorskiej 32 


(c) W dniu wczorajszym o godz. 
[0 i pół wieczorem został zaalarmo 
wany telefonicznie II-gi oddział 
straży ogniowej z urzędu śledcze-, 
śo o groźnym pożarze w trzypię- 
trowym dużym domu mieszkalnym 
przy ulicy Gubernatorskiej nr. 32, 
należącym do J. Baranowskiego. 

Dom ten zamieszkały jest przez 
47 rodzin robotniczych. 

Ogień powstał z niewiadomej na 
razie przyczyny na strychu, w któ- 
rym znajdowała się do wyschnięcia 
bielizna i w okamónieniu objął ca- 
le poddasze. 

Łuma zauważona została po kil- 
tkudziesięciu dopiero minutach 
przez przechodząceśo odległą od 
miejsca wypadku ulicą starszego 
przodownika policji państwowej 
Sirycharskieśo, który niezwłaącz- 
mie telefonicznie zaalarmował | 
strażę 


| 


Już po kilku minutach przybył 
II-gi oddział straży, a następnie III, 
IV i IX, Dzięki niezwykle sprężys- 
tej i ofiarnej pracy strażaków, groź 
ny pożar udało się zlokalizować. 

Akcją kierował naczelnik topor- 
ników p. Feiter. 

Mieszkańcy domu w panicznem 
przerażeniu wyrzucali: z okien ca- 


ły swój dobytek. 


Wąska uliczka i panujące na 
niej ciemności ogromnie utrudnia- 
ły walkę z groźnym żywiołem, — 
Nie obeszło się też bez nieszczęśli- 
wego wypadku: strażak Jackow- 
ski z V oddziału podczas pracy ra 
dachu, dotkliwie poparzył twarz. 

Po godzinnej żmudnej pracy u- 
porano się z ogniem, którego ofia- 
rą stała się czwarta część dach: 
oraz całe prawie podx' 3 Strat 
bardzo wielkie. 
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Lekarz-Dentysta. 
Cześć Jego pamięci! 
tystów w Państwie Polskie 
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LEON TOROŃCZYK 


LekKarz-Dentysta 
zmarł w Wiedniu, dnia 18 lutego r. b. 

zmarłym, jako członku Związku zawodowego lekarzy:dentystów w państwie Polskiem, tracimy 
kolegę, który niezmordowaną prącą, światłą radą i szlachetnością charakteru zaskarbił sobie sympatję 


i szacunek wszystkich kolegów. z 
Związek Zaw. Lekarzy-Dentystów w Państwie Polskiem. $ 
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Dnia 18 lutego r, b. zmarł w Wiedniu 


LEON TOROŃCZYK 


LeKarz-Dentysta 


Zmarły, jako długoletni członek zarządu Łódzkiego Towarzystwa Odontologicznego, dzięki zaletom 
umysłu i serca zjednał sobie wśród kolegów ogólne uznanie i szacunek. 

Łączymy się w głębokim żalu z pozostałą rodziną. 
Łódzkie Towarz. Odontolcgi 


© 


czne, 


: >p. 


Dnia 18 lutego r. b. zmarł w Wiedniu 


LEON TOROŃCZYK 


LeKarz-Dentysta. 

Zmarły, jako długoletni wiceprezes Kasy Wzajemnej Pomocy przy Łódzkiem Towarzystwie Odon- 
tologicznem WODĄ pracą przyczynił się do rozwoju naszej instytucji i pozostawił w sercach na* 
szych głęboki żal. 

Uprasza się kolegów o liczne przybycie na pogrzeb, który odbędzie się dziś, dnia 27 lutego 
o godz. 1-ej po poł. z dworca Kaliskiego, 


Zarząd Kasy Wzaja 


mnej Pomacy przy Łódzkiem Towaczystuia Gdontologicznem. 
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WIDOWISKA, KONCERTY 
I ZABAWY 


Teafr popularny 
Dziś, w piątek, dnia 27 b. m. w 
dalszym ciągu arcywesoły i miły 
wodewil - operetka Schobera z 
muzyką Sonnentelda „Podróż po 
Warszawie”, która, jak było do 
przewidzenia, zdobyła sobie ogól-| % 
ne uznanie i powodzenie, Bajecz- 
nie kolorowa akcja urozmaicona 
śpiewem, tańcami i monologami sta 
nowi najwyższy punkt tej przemiłcj 
sztuki, Udział bierze cały zespół 
artystyczny. Reżyserował M. Bie- 
ecki, 

Jutro w dalszym ciągu „Podróż 
po Warszawie”. 


Dzisiejszy koncert 
Selmy Kurz 


Dziś, w piątek, o godz. 8.30 w. 
w sali filharmonii odbędzie się za- 
powiedziany koncert słynnej śpie- 
waczki koloraturowej Selmy Kurz. 
Na program koncertu znakomita | $ 
artystka wybrała perły ze sweśoj] 
RER Akompanjuje dyr. Ry- 
er, 


Artyści dla b.0.F. 


Wielki koncerf-monstre 


Wielki koncert-monstre pod ha- 
słem „Łódzcy artyści dla Ł. O. $.*, 
który odbędzie się dnia 3 marca 
wywołał niebywałe zainteresowa- |- 
nie publiczności łódzkiej, 
zarówno przez wzgląd na doniosły 
cel tego koncertu, jak i ze względu 


W czwartek, dnia 26 b. m., po krótkie ı lecz ciężkich 
cierpieniach zmarł przeżywszy lat 57, 


ś.p. 


adystaw Nowicki 


majster rzeźniczy. 


Wyprowadzenie drogich zwłok z domu żałoby 
przy ul. Przejazd 50, nastąpi w niedzielę dn. 1 marca 
o godz. 3-ej po poł., o czem zawiadamiają wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych 

w głębokim smutku pogrążeni 
Żona i dzieci. 


KUN 


Wyrażamy głębokie współczucie naszej koleżance 
pannie Harakównie Eugenji z powodu zgonu 


Jej Matki 


Grono nauczycielskie i opleka 
szkoły powszechnej Ne 125. 


ma I 


a 
— 


Nowakowski, art. T. M., dr. L. Pry 


na imponujący program, który wy- bulski, Konstanty Tatarkiewicz, 

pełnią najwybitniejsi artyści, prze- art. T. M., Józe Wittlin (konfe- 

bywający w naszem mieście, a|rencia literacka), Michał Znicz, ? 
mianowicie: panie Helena Fotygo, |art. T. M. 


Artystyczna Pracownia Kapeluszy 


oraz 


Akompanjamentu podjęli się ła- 


Alina Halska, art. T. M., Ruth Re- 
skawie: dyr. Teodor Ryder, oraz 


nee, Sabina Rozenblattowa, sędzi- 


na Paulina Roszkowska, Róża ļp. Artur Balsam. Salonu Sztuki Stosowanej 
Szyndler-Suessowa, Halina Semel] Melomanów naszych czeka więc | Salón zaopatrzony w najlepsze modete 
Markowiczowa, oraz  panowie:|we wtorek nielada uczta artysty- | apeltszy, nouveautes 


Taska Gricendierdwna 
Ewa Eełchalowska, 
Przejazd 20, m. 9. 


Atelier otwarte od I8—2i od 4—6 w. 


czna, to też w dniu tym sala fil- 
harmonji niewątpliwie wypełni się 
po brzegi doborową publicznością | 
koncertową. 


prof. Juljan Birnbaum, kwartet 
łódzki (Birnbaum, Minc, 
dr. Chasin), prof. Wacłas 
dowski, Henryk 


Z ZZ Z W Z 


Gorfajn, 
Lewan- 
Minc, Zygmunt 


Białynia E. Powstanie styczniowe. 
r. 128. 

Powstanie styczniowe, ta tragicznie 
piękna karta w naszych dziejash walk 
o wolność, mało iest znane wśród sze- 
rokiego ogółu czytelwików, bo w- litera- 
turze miedostatecznie było spopulłaryzo- 
wane. Praca Blałyni, autorki cennych 
książeczek popularnych o powsłania'h 

' polskłeh, poprzedzałących styczniowe, 
ma wszystkie zalety ksłążki napisanej 
w tom sposób. że z równą korzyścią i 
zadowoleniem przeczytać ją nioże inte- 
lizent, robotnik lub chłop. Nadaje się 
też znakomicie dö lektury uzupełniającej 
przy nauce szkolnej. 


Blałynia E. Opowiadanie historycz- 
ne* Włościame za Kościuszki. Leglony 
| wojska polskie. Powstanie listopado- 
we. Str. 274. W oprawie. 

Książka przeznaczona dla młodzieży 
i dorosłych, napisana przystępnie, sty- 
lem prostym a pięknym, przenosi czyte!- 
nika w okres walki o niepodległość, od 
insurekcii kościuszkowskiej do powsta- 
nia listopadowego. W oddzielnych trzech 
opowiadaniach autorka daje nam cieka- 
wy obraz sprawy włościańskiej za Ko- 
ściuszki i udziału chłopów w insurekcji 
<w) Słreszeza dzieje legionów i wojsk 
po'skich od legionów włoskich do końca 
wojen napoleońskich, wreszcie stara się 
dać wierny obraz powstania Ilstopado- 
wego, co w niewielkich stosunkowo ra- 
mach, uczyniła znakomicie. 

Owvowładania wydane już były w od- 
dzielnych książeczkach, obecnie wycho- 
dzą razem w jednym tomie, w trzeciem 
inż wydaniu co świadczy o poczytno- 

tei, iednei z najlepszych książek w 
popularnej literaturze historycznej. 


śc, 


Biezański Jan. Cukier, wino i młód. 
Wyrób domowym sposobem. Wydamie 
3-<ie, Str, 64. 

Autor twierdzi, że cukier może każ- 
dv wyrabiać u siebie w domu | napewno 
potrafi przekonać o tem  zytelników, 
podając przepisy przeróbki buraków ua 
cukier. To samo tyczy się win i miodu: 
można z nailepszym skutkiem wyrabiać 
Jomowym sposobem wina owocowe 
zwykłe | mmisujące oraz miody wszel- 
kich rodzai. 

Broszurka J. Biegańskiego przyda się 
bardzo w gospodarstwie domowem i 
może znacznie powiększyć oszczędności 
w prowadzeniu domu, 


Biegański J. Ogródek lekarski przy 
Szkołe. Str. 40, z ryc. 

Broszura ta ma na celu udzielenie do- 
kładnych wskazówek nauczyc.elom jak 
mają zapoznać młodzież z roślinami le- 
karskiemi, które z nich i jak należy ho- 
dować, Utworzenie takiego poniekąd do- 
śwladczalnego ogródka lekarskiego przy 
szkole wiejskiej, ma ogromne znaczen.e 
dia przyszłego rozwoju przemysłowej 


J. PRZEMYSKI 


Dostojewski 


we wspomnieniach 
swej drugiej żony 
Znakomity | niezrównany autor 


w 
roniej, być może, podziwu i entu- 
zjazmu, niż przed wojną, ale za 
iv więcej krytycznego zaintereso- 
wania dla swych motywów. istot- 
nych i więcej zrozumienia. 

Jeśli prawdą iest, że dzieła Do- 
stojewskiego stanowią pochodnię, 


oświetlającą mroczną psychologię |, 


PÓŁCE KSIĘGARSKIEJ 


„Biesów” budzi w chwili obecnej p 
społeczeństwach zachodnich |nazwać 
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hodowli roślin lekarskich, która w in- 
nych krajach, przedewszystkiem w Niem 
czech prowadzona jest na szeroką ska- 
lẹ. Pozatem dla młodzieży wiele poży- 
tecznego zadowolenia, a szkole lub nau- 
czycielowi przysporzy dochodu. Dlatego 
gorąco polecamy tę broszurę uwadze 
natrczyciełi szkół powszechnych. 


lub w ogrodzie, obie posiadają objaśnie- 
mia i scenarjusz, co znacznie ułatwi wy- 
stawienie ich w teatrzyku amatorskim. 


Jętkiewiczowa Z. | Ślósarska Z. Py- 
tamła | zadania do analizy „Ozgnlem i 
Mieczem“. Materiał dla klasy I-ei gim- 
nazjum wyższego (IV). z mapką terenu. 

Trylogia H. Sienkiewicza, a w szcze- 
gólności „Ogniem i Mieczem“ należy od 
pewnego czasu do. lektury obowiązują- 
cej w gimnazjach. Praca niniejsza ma 
na celu ułatwienie nauczycielom i ucz- 
niom przetrawienia treści „Ogniem ! 
Mieczem”, tego tragicznie pięknego ep2- 
su rycerskiego. Jakże iednak przydać 
się może każdemu czytelnikowi Try- 
logii! W dodatku cenna mapka terenu 
ziem kresowych, na których rozgrywa 
się akcia. „Ogniem i Mieczem" opraco- 
wata przez dyr. K. Kulw'eca, da każ- 
demń czytelnikowi pełniejsze obrazy 
akcji, gdyż jest niejako scena { tłem roz- 
grywaijących się dramatów. Naszemu 
nauczycielstwu pozwaląmy sobie zwró- 
cié specjalną uwage ma tę cenną ksią- 
żeczkę. 


oO oe 


Borowski Wł. M. Podprokurator 
przy Sądzie najwyższym. Zasady prawa 
karnego. Tom II. Część specjalna: prze- 
stępstwa przeciwko religji, państwu, 
władzy pafstwowej i porządkowi pu- 
bliczno-społecznemu. Str. 652, 

Zakreślona na szeroką skalę praca 
podpr. Borowskiego w dwuch trzecich 
zastała ukończona po wydaniu omawia- 
nego obecnie tomu II, zawierajcego 
część specjalną, czyli szczególną ustą- 
wodawstwa karnego, składająca się z 
norm, które przewiduią z jednej strony 
czyny lub zaniechania, uznane za prze- 
stępstwa, z drugiej zaś-—-kary, będące 
skutkiem ich dokonania, Zakończeniem 
tei pracy będzie tom III, przygotowywa- 
ny obecnie przez autora do druku, za- 
wieraijący przestępstwa przeciwko 0s0- 
bie, mieniu, oraz popełnione na służbie 
państwowej lub społecznej. 

Kto miał możność zapoznać się już 
z tomem I (część ogólna). wydanym 
przed dwoma laty. ter wie, jak cenną 
jest praca podpr. Borowskiego, iak przy 
chodzi w porę. jaką dotkliwą lukę wy- 
pełnia w naszej literaturze prawniczej: 
Sumienność opracowania, oryginalna in- 
terpretacja przy zastosowaniu metody 
porównawczej | uwzzlędniającei bogatą 
literaturę obcą z zakresu prawodawstwa 
karnego, stawia to dzieło w równym 
rzędzie z najlepszemi pracami literatur 
obcych. 


—— 


Kalinowski St. Fizyka. Tom II-el. 
O falach. O głosie. O promieniowaniu 
Str. 232, rys. 267. 

Fizyka St. Kalinowskiego, jako pod- 
ręcznik dla uczni gimnazjum wyższego 
pclecona jest przez min. oświecenia. 
Tom II, ukazujący się obecnie po raz 
pierwszy z druku, zawiera materjał wy- 
kładowy dla klasy piątej gimnazjalnej: 
o falach, o głosie, o promieniowaniu. 
¿Wedlug oceny dr. M. Grotowskiegn 
| podręcznik ten uznać należy za najlep- 
szy ze wszystkich istniejących dotych- 
Czas podręczników fizyki dla szkół śred- 
mich, bowiem niesłychanie jasny I zal- 
mujący wykład, oparty na doskonale po 


Dyakowski B. Nasze ptaki wędrow- | większej części wykonanych doświad- 
ne. Wyd. II, z ryc. Str. 48 czeniach, staranny | pouczający wybór 
W broszurze tej znajdujemy trzy po- | zadań umożliwia posługiwanie się tą 


ksiażką i samouwkóm. nauczycielowi zaś 
pozwalają w całym szeregu wypadków 
stosować metode fieurystyczną. Tom II, 
jako konstytucja tego samego planu ca- 
tości dzieła ma oczywiśce wszystkie 
zaznaczone powyżej załety tomu I-go. 


pularne opowładania przyrodnicze, o wę 
drówkach ptaków wogóle, o ciązacn 
wiosennych i jesiennych naszych pła- 
ków, zaopatrzone w 25 wizerunków o- 
mawianych ptaków. Ciągj wiosenne już 
się zbliżają: nazwisko autora, znakomi- 
tego popularyzatora "wiedzy przyrodni- 
czej, najlepiej poleca tę pożyteczną ksią 
żeczkę. 


Atalen Artist gue de Grane u 


Dzielna 3 (front II piętro) 
poleca wielki wybór 


Dynowska M. Świętojańska noc. 
Baśń udramatyzowana w 5 odsł. Tea- 
trzyk dla dzieci i młodzieży nr. 35. 
Str. 16. 

Zły czar. Bajka udramatyzowana 
w 3 odsł., z rycin. Teatrzyk dla dzieci 
i młodzieży nr. 36. Str. 28. 

W znanej biblioteczce teatralnej la 
dzieci i młodzieży, zawierałącej wybór 
najlepszych komedyiek, wyszły dwie 
nowe komedyjki M. Dynowskiej, autor- 
ki wielu książek dła dzieci. Pierwszą z 
mich można grać na wolnem powietrzu ' 


nowości paryskich 


Go tydzień otrzymuje kapelusze 
z wielkich domów modelowych. 


dzie Ra Lombroso pamiętniki|ski znalazł się, po śmierci brata 
córki tojewskiego, wskrzesza- | Michała, którego przejął długi na 
jącej obraz swego wielkiego ojca.|siebie, w nader ciężkiem położe- 
Wreszcie, niemal jednocześnie, w niu pieniężnem. Nie miał ani gro- 
Monachjum, nakładem znanej r-|sza przy sobie, Dług wynosił 3 
my „Piper - Verlag" wydano „Le- | tysiące rubli. Gdy sytuacja pisa- 
benserinnerungen der Gattin Do-|rza stawała się rozpaczliwą, za- 
stojewskis''. pukał do jego drzwi niespodziany 
Ten wydawniczy ruch dokoła| wybawca w osobie jednego z ów- 
ostaci Dostojewskiego możnaby czesnych księgarzy - wydawców 
ruchem _ „oskrzydlają- rosyjskich: podjął się on zaspoko- 
cym"; w łonie najbliższej rodziny |ić żądania wierzycieli wzamian za 
pisarza wybiera się i przesłuchuic |us'1nienie sobie praw do nowej 
świadków, którzy dost=rczyć mo- |edycji pism Dostojewskiego. Po- 
śliby wątku, prowadzącego w|inadło zażądał nowej powieści, za- 
głąb duszy - samotnicy, w zaklęte |strzegając, aby wyfrończona zə- 
koło tajemnic twórczych. stała na 1-go listopada tegoż ro- 
Pierwsze wrażenie, jakie u-|ku. Umowa zawarta zostałą w 
zynił na mnie Dostojewski — pi-| październiku: Dostojewskiemu na 


ała o ACC tel. ua sze ta, która została potem jedo| wykonanie zamówienia pozostał 
RĄ bol EE: M m. że i rewoli-|żoną — było to wrażen'e człowie-|nie cały miesiąc. Osobna w umo- 
A A SRUCZOCKA UW cblała|ka już podżyłego; ale zaledwie(wie klauzula zastrzegała, że jeden 
swiatłem niejedną kartę tych począł mówić, stawał się w mych 


dzieł. A przedewszystkiem w 
wem postawiła świetle 
stać ich autora. 


W szeregu dzieł Dostojewskie-|ciemne, źrenica zaś drugiego tak 


rdsrort ow meila 


öc coraz bardz 2i 


~a to, które było dziełem jego ży-|prowie znikało, Jak wiadcrio Do- wieść 
ca; to, które zostało nie napisa.|stojewski razu pewneóo, podczas 
+e, ale przeżyle: powieść, będąca|ataku 


nowi”*cją jeśo duszy, 
W ym samym “emal 

czo u, na przestrzeni 

sięcy, ukazały się trzy książki, bę- 


tace wyrarem owoón skupiające-| "7: 


50 sie ne «obie Dostojewskiego 
> ciekawienia różnych środowisk 
tuloalnych. W Paryżu ukazała 
+< poświecona pisarzowi rosyj- 
«kiemu  morografją Andrzeja 


wide'a. Włosi ogłosili w przekła- 


no-|oczach znacznie m!odszy: 
samą po-|lat 44, wyglądał na 35, Co mnie 


okresie |stępnie, poddając kuracji. 
kilku mie- pano atronina: 


choćby tylko dzień zwłoki w do- 
ręczeniu rękopisu powoduje prze- 
kreślenie tranzakcji. Zawarłszy u- 


mając 


uderzyło, to oczy: jedno było, mowę, Dostojewski stanął oko w 
oko ze straszliwem zadaniem, 
'-|rozszerzon*, że b.ałko wobec niej| którego się podjął: napisać po- 


w ciagu trzech tygodni! 

Kilku przyjaciół, równie jak on 

epilentycz1e50, padajac sam, nędzarzy, zaofiarowało mu 

ztanił się w brawe oko które na- prómoc w nostaci. za'ste, rozbra- 


jającej: oto każdy miał wziąć na 
siebie wylronanie części przed- 
sięwzięteńo dzieła. wedle planu 


zakra- 

silne zwie- 
a różnica o- 
Dosto- 


stąd 
kszenie źrenicy. Ow 


Ww zenmi i w obrębie ram, nakreślonych 
jewskiego wyraz dziwny i zagad- przez Dosto'ewskiego. Praca mia- 
kowy. s ła ulec rozłożeniu na czterech 

Lecz w jakich okolicznościach współpracowników; to  zastoso- 


na polu po- 
zdawalo się je- 
móe rebote wy- 


wanie kooperatywy 
wieściop:sarstwa 
dyną radą, aby 


nastąpiło spotkanie pierwsze į po- 
znanie sie tych dwojga? l 
Było to w roku 1866, Dosloiew- 


3 || m m z m, 
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Włoskie 


legancko ubrana, 


restauracji, 
skie pieśni 


muzyka grała, młodej 


ki pieśni i muzykanci onuścili 


bezskuteczną, przybyły 
skonstatował śmierć. 


bójczynię dokumentów wynikało, 
że nazywała się ona Adriana Reu- 


Paryża. List, pisany w jakna'czul- 
szych słowach, skierowany był do 
p. Heleny Henry. Adresatka jest 
żoną pewneśo paryskiego bankie- 
ra.  Przesłuchana przez sędziego 
śledcześo zeznała. że pannę Adria 
nę poznała przed kilku laty w pe- 


bowiązki ekspedfemtki. Żona ban- 
kiera dopomasała nienieżnie m?o- 
dej dziewczynie, która za to obja- 
wiała niesłychanie żywe przywią- 


wy miłości stały się w końcu p. 
Henry tak uciążliwe, że wyjecha- 
łe do Włoch, aby się rozłączyć ze 
swoją młodą przyjaciółką. Ale A- 


polu. Sędzia pokazał p. Henry list, 
pozostawiony przez nieszczęśliwą. 
P. Henry przeczytała go dokładnie 
wzruszyła ramionami, potem rze- 
kła chłodno: „Taki list mogła tyl- 
ko napisać warjatka''. 
+ e e 
W ubiegłym tygodniu rzymska 
policja aresztowała 35-letnią Irenę 
Prosperi, długo poszukiwaną awan 
turnicę, Irena Prosperi razem ze 
swoją córką zajmowała się han- 
dlem dywamami i skórami na 
Wschodzie,  przyczem oszukała 
szereg wybitnych firm na wielkie 
sumy. Pani Irena Prosperi, która 
bardzo młodo wyszła za mąż, i 
której 17-letnia córka już także 
jest mężatką, odznacza się równie 


W pewnej uczęszczanej restau- jak i córka niezwykłą pięknością, 
racji w Neapolu widziano w ostat-| szczególnie 
nich czasach prawie codziennie 2| wspaniałe ogniste oczy budzą za- 
damy, Jedna z nich była bardzo e- chwyt u mężczyzn. Matka i córka 
druga młodsza | mieszkały dawniej w dobrych zre- 
pojawiała się w skromnej toalecie. |sztą warunkach materjalnych, 
Obie panie rozmawiały ze sobą po| Aleksandrii, 
francusku, przyczem uderzała czu-| wyśnóło je w dalekie podróże 
łość, z jaką elegancka dama tra-|Persji i Arabji. Nie o same 
ktowała swoją młodszą towarzysz-|jednak wrażenia chodziło tym pa- 
kę. Starsza francuska kazała nie-|niom, okazały one również silnie 
jednokrotnie orkiestrze grającej w|rozwinięty zmysł do interesów. 
rać sobie neapolitań- | Stworzyły one towarzystwo akcyj- 
sód Pewnego dnia |te z siedzibą w Bayrucie i wkrót= 
młoda dziewczyna pojawiła się sa-|ce zawiązały stosunki z wybitne- 
ma. Podobnie iak jej przyjaciółka|mi europejskiemi firmami ekspor- 
kazała grać orkiestrze neapolitań-|towemi. Piękma p. Irena była du- 
skie pieśni ludowe. W czasie. gdy|szą całej imnrezy. Rozwijała ona 
kobiecie |niewyczernaną energję w intere= 
przez cały czas płynęły łzy z oczu. sach handlowych, ale tak mało li- 
Skoro przehrzmiały ostatnie dźwię|czyła się z wymogami uczciwości 
lo-|i solidności kupieckiej, że wkrót= 
kal. Francuska położyła na stole,|ce zaczęły napływać na nią donie- 
przy którym siedziała list, wycią-|sienia karne. | j 
gnęła rewolwer i strzeliła sobie w|mglistej nocy ścigana wyrokami 
serce, Wszelka pomoc okazała się| sądowemi piękna Irena 
lekarz A 


Z pozostawionych przez samo- jP 


medie, miała lat 25 i pochodziła zjć 


drjanna pojechała za nią do Nea-. 


sensacje 


Neapol zobaczyć i umrzeć — Interesy pięknej 
Ireny — Barbarzyńska zazdrość 


jej krucze włosy i 


w 
Pragnienie przygód 


tylka 


W czasie czarnej 


opuściła 
udała się do Eśintu, a 
stamt do Europy. Niedawno 


rzybyła do Rzymu, gdzie zamiesz 
ała w pensjonacie, podając jaxo 
cel swej podróży pobożną piel- 
'-wmikę z powodu świętego roku. 
onieważ p. Irena podała swoje 
prawdziwe nazwisko, więc jej fran 
cuscy wierzyciele wkrótce się do- 
wiedzieli o miejscu jej pobytu i tt- 
zyskali rozkaz aresztowania. 

. 


Groteskowo tragicznym 


epilo- 


wnej perfumerfi, gdzie ta pełniła o-| giem zakończyła się scena za- 


zdrości pomiędzy dwojgiem ko- 


|chanków w Rzymie, 35-letni Car- 


lo Caponetti ustawicznie urządzał 
|swej narzeczonej Małgorzacie 


zanie. Te nazbyt gwałtowne obja-, Landi sceny zazdrości. 


Pewnego dnia pokłócili się w 
automobilu. Nagie Caponetti rzu- 
cił się na narzeczoną i z całą siłą 
ugryzł ją w mos. Przerażona śmiet- 
telnie Małgorzata zaczęła wyda- 
wać krzyki i jęki, szofer zatrzymał 
wóz momentalnie, zrobiło się zbie- 
gowisko, Osobom, które się tam 
znalazły, przedstawił się straszli- 
wy obraz. Caponett! odgryzł na- 
rzeczonej nos prawie zupełnie, 
Najspokojniej w świecie wydał 
.szołerowi polecenie, aby okale- 
czoną dziewczynę odwiózł do 
jszpitala, a następnie oddalił się 
jniezatrzymywany przez nikogo. 
Biedną Małgorzatę bezprzytomną 
odwieziono na klinikę. Lekarze y= 
| świadczyli, że o ile nie zajdą ja 
kieg specjalne komplikacje, to 
| straszliwa rana może być w prze- 
ciągu miesiąca zagojoną. Barba- 
rzyńskiego zazdrośnika areszto- 
wano. 


kończyć na termin, Dostojewski 
zastanowił się nad ołiarą przyja- 
ciół przez chwilę, poczem odtrą- 
cił ją stanowczo, Wszystko, co 
było splotem sił materjalnych, 
spiskowało, aby poetę, jednego z 
największych twórców ludzkości, 
zapędzić w jarzmo pafszczyźnia- 
nego wyrobnika. Poeta, w tak o- 
statecznej opresji, odrzucając po- 
moc obcą, odwołał się, jak Sam- 
son, do własnych zasobów we- 
wnętrznych, do wichru natchnie- 
nia, Myśl wydania . swego pomy- 
słu na łup cudzego wykonania 
zdała mu się cięższą, stokroć cięż- 
szą, niż wyrok, który ongi wydał 
go na łup katorgi i okuł ręce łań- 
cuchem. Świety ogień, który czuł 
w piersi, ogień boskiej inspiracji, 
zbuntował się, jak przectw Świę- 
tokradztwu, przeciwko myśli za- 
mienienia ołtarza ofiarnego w 
warsztat rzemieślniczy: ogień 
święty chciał na świętym spalić 
się ołtarzu! 

Dostojewski zgodził się na jed- 
ną tylko radę przyjaciół: skorzy- 
stał z usług stenografistki. którą 
polecił mu jeden z nich, Milukow, 
Acz niezbyt zrazu przekonany o 
skuteczności stenośrafji, powie- 
ścjonisarz -dał się namówić na 
zrobienie próhy. Próba ta stała 
się jedną z najdanioślejszych prób 
jego żŻvcia: 4 pażdziernika 1866 
roku Dostojewski w osobie mło- 
dej 18-letniej stenograłistki po- 
znał swą wierną odtąd towarzysz- 
kę życia, Annę Grisorjewnę, tę, z 
którą niebawem połączyć go mia- 
iy dozgonne śluby małżeńskie, 


Powieść, która posłużyła za 
|swata, i która powstała w zorzach 
rodzącej się miłości, nosi tytuł 
„Gracz“. W dniu 29 października 
Dostojewski podyktowa! steno- 
śrafistce ostatni rozdział tej po- 
wieści. Rżecz doręczona zostala 
srogiemu księgarzowi w umówio- 
nym terminie. Eksperyment, tak 
szczęśllwem uwieńczony powo- 
dzeniem, wznowiono przy następ- 
nej powieści, Anua Grigorjewna 
została powierniczką į sekretarka 
natchnień swego męża. 


Małżeństwo wytrzymało próbę 
czasu: Fiedor Michajłowicz pozo- 
stał mu wierny aż do grobu; An- 
na Grigorjewna zbożną pamięć 
miłości, dzielonej z wielkim czło- 
wiekiem, przechowała po jego 
śmierci aż do schyłku swych dni. 


„— Gdy wybrałam go, miałam 
lat 18; dziś mam 70, a wszystkie 
myśli moje, wszystkie uczynki nie 
przestają należeć do niego — koń- 
cząc w ten sposób swe wspom- 
nienia, Anna Grigorjewna do wy- 
sokich hołdów, jakie wielkie u- 
mysły składają wielkiemu fenju- 
szowi, dorzuca ten korny lecz nie- 
śmiertelny znak pamięci, jakim 
jest serce poślubione sercu. 

„Pani Dostojewska nie była ko- 
bietą wyjątkowych zalet intelek- 
tualnych; ale umiała czuć głęboko 
i patrzeć na świat rozsądnie, 
Szczęścia dać mężowi nie mogła, 
bo dusza jego nie znała i nie szu- 
kała szczęścia. Ale dała mu tro- 
chę ciszy i troche ukojenia. 


6 


wewiafan w Warsza» e 


W naradach tych biorą udział 
przedstawie'eie obu związków 


arzemysłu włók enniczego w Łodzi Niedoszły wiec — Następny wiec jutr 
promisowe załatwienie zatargu 


Robotniby fabryki Geyera zwrócili się wczoraj do zarządu fabryki 
z prośbą o zezwolenie na odbycie wiecu na terytorjum fabrycznem. 

Zarząd fabryki zgodził się na to, lecz wiec, mimo to, nie doszedł do 
|skutku, gdyż stawiło się niewielu robotników. Wobec tego ponowny wiec 
został zwołany na dzień 28 b. m. i na tym wiecu ma być powzięta ostateczna 
decyzja w sprawie istniejącego w tej fabryce zatargu. 

Zarząd fabryki zawiadomił robotników, że o ile w poniedziałek, dnia 
2 marca, nie stawią się w komplecie do pracy, to fabryka zostanie we 


(b) Wczoraj wyje hali do W'ar- 
szawy przedstawiciele obydwóch 
związków przemysłu włókienni- 
czego na narady, jakie odbywają 
się w centralnym związku przemy- 
słu, górnictwa, hutnictwa i finan- 
sów (Lewiatan). 

Obrady warszawskie 
będą chwilowej sytuacji przemy- 
siu, zamierzeń rządu w dziedzinie 
polityki taryfowej i celnej, 
mierzeń rządu w związku z uzy- 
skaniem w Ameryce pożyczki. 


Francuzi werhu'ą 
Robatniey potsey maszerują 
(40) Dnia 12. marca przyjeżdża 

do państwowego urzędu pośrednie 
rwa pracy w Łodzi misja francus- 
ka z Poznania celem zakwalifiko- 


nia na roboty do Franci: kilkudzie- 
sięciu robotników i robotnic rol- 
nych, oraz większej ilości kołodziei 
kotlarzy, cieśli i frezowników, 

Kandydaci winni się zgłosić do 
P, U. P. P. (Al. Kościuszki 9), 


W lufym podrożało 
Ao ile, o tem dowiemy się 
w poniedziałek 

(b) W poniedziałek, dnia 2 mar- 
ca. odbędzie się posiedzenie ko- 
misji dla badania zmian kosztów 
utrzymania w lutym, 

Według dotychczasowych pro- 
wizorycznych obliczeń, koszty u- 
trzymania w lutym, w porównaniu 


ze styczniem, wzrosły, jednak bar- 
dzo nieznacznie. 


Ob'ad, czy mleko? 


Co zdrowsze i bardziej 

odżywcze | 

Magisfraf zredukował obiady 

dziatwy szkolnej 

W myśl uchwały delegacji wy- 
działu opieki społecznej z dniem 
23-lutego r. b. dziatwa, uczęszcza- 
jąca do miejskich szkół powszech: 
nych, zamiast dotychczasowych o- 
biadów otrzymuje mleko, Mleko 
w ilości ćwierć litra, bułkę oraz 9 
gramów cukru otrzymują te dzieci 
w szkołach powszechnych, które 
dotychczas otrzymywały obiady z 
kuchen polowych. Dzieci, otrzy- 
mujące obiady w kuchniach sta- 

tych będą otrzymywać je nadal. 


Dz'eci 
funkejsnariuszów 
pansiwowyt 
Opłafy szkołne hędą częściowo 
ZWTÓEONE 

(40) Kuratorjum szkolne otrzy- 
mało z ministerstwa wyznań reli- 
gimych i oświecenia 
wyjaśnienie w sprawie zwrotu o- 
płaty szkolnej w szkołach średnich 
za dzieci funkcjonarjuszów pań- 
stwowych. 

W myśl tego wyjaśnienia władze 
inobą zwrócić opłatę za dzieci 
funkcjonarjuszów państwowych, 
Uczęszczające do prywatnych 
szkół średnich, które w poprzed- 
nim roku szkolnym miały prawa 
*«kó! państwowych, tylko za mie- 
wrzesień, październik. listo- 
grudzień. Zwrot opłaty za 
lalsze miesiące jest zależny od te- 
do, czy dane' szkole pożostawiono 
rawa szkoły państwowej na bie- 
'acy rok szkolny. 

Za dzieci funkojonarjuszów pań- 
fiwowwvch, uczęszczające do pry- 
watnych szkół średnich, które w 
poprzednim roku szkolnym praw 

kół państwowych nie posiadały, 


siące; 


T 
ari + 
aa 


płat szkolnych tak długo. dopóki 
koła praw tych nie uzyska. Je- 
cli szkoła prawa te uzyska, wpisy 
winry być 


nesle miesiące, 


dotyczyć | 


oraz za- | 


| 


wania i natychmiastowego wych 


püblicznegoļ| 


| 


| 


ssyśnujące nie zwracają o-| 


zwrócone wstecz za ii- 52 


27. IT — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Zatarś w zakładach Geyera 


o — Ultimatum fabryki — O kom- 


wszystkich oddziałach zamknięta. 


Geyerów pracuje kilka 


Wśród robotników panuje przedewszystkiem rozgoryczenie. W fabryce 
Projektowana zaś redukcja 
robotników objąć ma przeszło 300 ludzi w jednej z tkalni. Olbrzymia wię” 
kszość robotników, nieobijętych redukcją, z powodu zatargu, w imię soli- 
|darnego protestu, też straciła pracę, a w poniedziałek może ją stracić 
reszta, bowiem nie chce dopuścić do pozbawienia chleba kilkuset swych 


tysięcy robotników. 


towarzyszy pracy. Najbardziej wskazanem zatem byłoby jakieś kompro- 
misowe załatwienie sprawy, do czego bezwzględnie winna skłonić się admi- 


nistracja zakładów. Wiec jutrzejszy zatem tak kwestję zatargu powinien 
postawić, a administracja akc. towarz. posiada dość sposobów, by umożli= 
wić spokojne i kompromisowe zlikwidowanie całej sprawy. 


„Lewiatan“ urabia opinię stolicy 


Tłomaczą akcję fabryk Scheiblera i Grohmana oraz Geyera 


WARSZAWA, 26 lużego. 


(Specjalna służba 


informacyjna 


„Głosu Pol- 


skiego). Centralny związek gospodarczy „Lewiatan*, z okazji zajść w fa- 
brykach łódzkich, ogłosił komunikat, w którym oświadcza, że robotnicy 
stawiają opór przeciwko reorganizacji pracy w przemyśle włókienniczym, 
choć reorganizacja ta nie narusza przepisów prawa, ani orzeczenia arbitra 
z dnia 24 grudnia r. ub. Objawy tego oporu „Lewiatan“ upatruje w fakcie 
gwałtu nad dyrektorem fabryk Scheiblera i Grohmana. 


„Praca“ przeciwko reorganizacji pracy 
w przemyśle łódzkim 


Zebranie delegatów „Pracy“ uchwaliło w dalszym ciągu zwalczać próby 
wprowadzenia nowych warunków pracy — Jednogodzinny strajk 


(b) Pod wrażeniem zajść w za- 
kładach scheiblerowskich odt ` 
się wczorz) zebranie deleć tów 
związku „Praca”, 

Sprawę zatargu w zalłada_h 
scheiblerowskich i Geyer- refero- 
wał p. Fulczyński, oma taj z 
szczegółowo kolejne etapy zatar- 


, 


w 


Mówca przzypomn'ał, że dwukro 
tnie już, a mianowicie w styczniu 
iw pcr rbiegłeśo roku, przemy- 
słowcy usiłowa'i narzucić robotni- 
kom nowe uciążliwe warunki pra- 
cy, lecz nie osisónęfi całkowicie 
zamierzonego celu. 

Pod koniec ubiegłzgo roku, | - 
rzystając z ciężkiej sytuacji robc*- 
ników, przemysł przystąpił do no- 
wego ataku i osiągnoł częściowo 
sktiek. Mianowicie wprowa” "no 
w tym okresie nowe warunki pra- 
v w fabrykach Poznańskie” S% 
bersteina, w Widzewskiej Manu- 
iekturze i kilku innych. 

Robotnicy tych iabryk pod przy 
mrerm -7i się na nowe wa- 
runki, * osecnie "rzekconywuy'! s'e, 
*e zarobki ich rrzy pracy na 4- h 
kr ach są mniejsze, r“ były da- 
wnpiej przy pracy na dwóch kre” 
Nach. 

Z kolei administr. "a układów 
s keiblerowskich i Geyera przy- 
stąpiła do narzucenia robotnikom 


protestacyjny 


zem jedna. robotnicy zajęli de - 
dowanie =łaxvwis"9. 

Zajście, jakie miało miejsce w 
tabryce Scheiblera, wywołane zo- 
stało bez udziału związków zawo- 
| dowych, a odpowiedzialność za nie 
ponoszą przemysłowcy, którzy 
właśnie dążą do tego, by w zatar- 
gach z robotnikami związki nie 
interwenjowały, 

Taka polityka  zemysłowców 
musiała wydać niep. żądane owoce 
w postaci samorzutnych atcji, ja- 
kie już kilkakrotnie miały m'ejsce 

Reorganizacja pracy, w zrozu- 
mieniu przemysłowców, idzie w 
kierunku obarczenia robotników 
podwójną pracą i ma na c°lu po- 
większenie dochodó  przemysłow 
ców kosztem zdrowia robotników. 

Zarząd związku „Praca“ prze- 
iwia się takiej reorganizacji pra- 
cy i stoi na stanowisku, że r orga- 
nizacja może iść w parze z o”*po- 
wiednim postępem technicznym. 
Nopóki jednak w fabrykaci. łódz- 
"ich robotnik pracuje na takich sa 

ch maszrnach, ta jakich nr-o- 

zł już 30 lał temu, to o reorrya- 
wach pracy mowy być nie może, 

Nad referatem wywiszała :}ļ 
d'-isza i ożywiona dyskusja, w 
"asie której niemal wsz”scvy fete 
"*amowisko, za- 
jete przez referenta i oświadczali. 
że r zemysłowcy cały swój rozum 


‘aci ćpdzii się na 


nowych warunków pracy. Tym ra-li całą inteligencje wysiłają w tym 


kierunku, by jaknajbardziej eksplo 
atować robonika i największe wy- 
ci faé z jego pracy korzyści, 
wstrzymując się od wszelkich 
wkładów. 

Mówcy nawoływali zarząd związ 
ku, by stanowiska s -ego nie zm'-- 
tł i nie godził się na proponowa- 
ną przez przemysłowców reor$a- 
nizącję pracy. 

od koniec zebrania przyjęto 
n: stępuj ce rezolucje: 

1) w sprawie zamierzonej reorga 
n.zacji pracy w zakładach scheible 
r. „skich i Geyera po wysłuchaniu 
referatu i  .-«prowadzonej dysku- 
sji, zebrani delegaci związku „Pra- 
ca“ ustalają przeciwstawić się tej 
recrganizacji, stwierdzając, że za- 
mierzenia fabrykantów są zgóry 
vplanowane i że postanowili oni 
bezwzględnie wprowadzić je w ży- 
cie; 

2) zebrani wzywają całą klasę 
robotniczą w przemyśle włókien- 
niczym do bezwzględnego oporu 
przeciwko zamachowi kapitału na 
warunki pracy w przemyśle włó- 
kienniczym; 

3) zebrani wzywają ogół robot- 
ników do wyrażenia ogó'nego pro- 
testu przez wstrzymanie pracy w 
fabrykach na jedną godzinę, 

4) zebrani akceptują całkowicie 
stanowisko organizacji robotni- 


czych wobec zamierzeń przemy-| k 


słowców. 


W państwie Scheiblerów spokój 
Robotnicy otrzymali wypłatę 


b) W zakładach scheiblerow-'Spokój nie został nigdzie zakłóco-|szone ani w jednym wypadku 
skich dokonano wczoraj wypła- ny a zgromadzone w okolicach fa- wkraczać. 
ty robotników za ubiegły tydzień. bryk oddziały policji nie były zmu' 


jednogódzinny strajk protestacyjny 


Odbył się wczoraj w wielu zakładach przemysłowych 


brycznych - związku 


(b) W myśl uchwały delegatów w wielu iabrykach łódzkich prze- | ciw zamiarowi wprowadzenia no- 
„Praca“, rwano pracę na jedn- godzinę, aby wych warunków pracy w przemy- 


wczoraj o godzinie 2 po południu w ten sposób zaprotestować prze- śle włókienniczym, 


Nr. 57 


Sprawy podatkowe 


Zaliczki na podafek 
majątkowy 

Skarga na przerachowanie 

(40) Krajowy związek przemy- 
słu włókienniczego wniósł do mini 
sterstwa skarbu sz-zegółowo umo 
tywowany memorjał w sprawie 
sposobu przerachowania ņa zł. , 
stosowanego przez władze podat- 
kewe przy obliczeniach zaliczek 
wpłaconych w obcych walutach 
przez przemysłowców (zgodnie z 
podpisaną w r. 1923 z b, vice-p:2- 
mjerem Korfantym umową) na po- 
czet podatku majątkowego. 

Wedle memorjału zg, 
zalecony w jednym z okólników 
ministerstwa, krzywdzi wys.ce 
wspommianą kategorie płatników 
przy potrąceniach zapłaconych za- 
liczek z: wymierzonego definityw- 
nie podatku majątkowego (wymia- 
ry te winny być zakończone do 
dnia 15 marca). 

Sposób przerachowamia polega 
na przerachowywaniu wpłaconych 
w grudniu sum w obcych walutach 


ten, 


ma marki polskie według relacji 1 


rank równy 1,600.000 i przewalu- 
towaniu otrzymanych sum marko- 
wych na złote, wedłuć "'----ku 
1 zł, równy 1.800.000 mko. Różni- 
ca więc ma niekorzyść płatników 
wynosi około 11 proc. 


Koniec ulg przy podafku 
dochodowym 


(40) Zgodnie z otrzymanym 
przez łódzką izbę skarbową okól- 
nikiem ministerstwa skarbu, dnia 
31 marca 1925 r. upływa termin 
rozkładania na raty podatku do- 
chodowego. 

Władze skarbowe do tego ter- 
minu mogą płatnikom rozkładać 
nə raty podatek dochodowy jedy- 
nit w wypadkach indywidualnych, 
gdy płatnik przy najlepszych chę- 
ciach podatku nie jest w stanie 
u:Ścić. 


Rozmowa telefoniiczna 
gr. 


płacić cukiernicy 
dzey 

(b) W cukierniach łódzkich usta- 
lono tarvfę za rozmowy telefoni- 
czne, w wysokości 20 groszy za je- 
dną rozmowę. 


Magistrat sprzedaje 
Nawef sieczkarnie i kierafy 


Wydział gospodarczy magistra: 
tu posiada zbędne 2 maneże (kie- 
raty) i 4 sieczkarnie, które są do 


Tyłe każą sobie 
: tó 


nabycia. Informacji udziela kie- 
rownictwo wydziału, Pomorske 
nr, 18. 


Zebranie informacyjne 
w sprawie waloryzacji 


Nawiązując do zamieszczonej w 
niedzielnym numerze „Głosu Pol- 
skiego” wiadomości o dalszej akcji 
Stowarzyszenia obrony wierzytel- 
ności w sprawie przerachowania 
zobowiązań hipotecznych, komu- 
nikujemy. że w niedzielę dnia 1 
marca, odbędzie się w sali han- 
dłowców polskich (Piotrkowska 
108) zorganizowane przez powyż- 
sze stowarzyszenie zebranie infor- 
macyjne, na którem omawiana bę- 
dzie między innymi sprawa zwalo- 
ryzowania listów zastawnych łódz: 


ich. 
Wartość hisforji 
dla życia 


Jak wielką jest — mówić hędą 
w 


Jutro, w sobotę, o godz. 8 wie- 
czorem odbędzie się w polskiej Y 
M, C. A., Piotrkowska 89, odczyl 
prof, dr, Z. Łempickieśo na tema' 
„Wartość historji dla życia”. 
Wstęp dla członków bezpłatny, 
dla gości 1 zł. 

W niedzielę, dnia 1 marca o g. 
5-ej popoł, odbędzie się drugi od- 
czyt prof. dr. Łempickieśo na te: 
mał „Struktura społeczna zjawisk 


literackich", 


Nr. 57 


Znaczenie 
ameryxańskiej pożyczki 
dla Polsk 


Enfuzjasfyczny głos prasy 
gdańskiej 

GDAŃSK, 26 lutego. (Pat) Oma- 
wiając akcję sar.cyjno-fimansową 
prezesa ministrów i ministra skar- 
bu Grabskiego, uwieńczoną zacią- 
śnięciem pożyczki amerykańskiej, 
„Danziger Neueste Nachrichten" 
pisze: 

Rozpatrując całe dzieło sanacji, 
począwszy od dnia ustabilizowania 
skazanej na zagładę marki polskiej 
aż do dnia uzyskania pożyczki a- 
merykańskiej, musimy z najwięk- 
szym szącunkiem dla dokonanego 
dzieła oświadczać, że p. Grabskie- 
mu należy się największe podzię- 
kowanie od całego narodu polskie- 
go, który uratował on w ostatniej 
chwili od runięcia w przepaść, W 
historji gospodarczej Polski postać 
Grabskiego pozostanie uwiecznio- 
na jako tryumfatora, który zapo- 
bieg} nieuchronnej, jak się zdawa- 
ło, katastrofie. 

Omawiając samą pożyczkę „Dan 
ziger Neueste Nachrichten” stwier 
dza, że akcyza na cukier wystar- 
czy aż nadto do pokrycia oprocen- 
towania i umorzenia pożyczki a- 
merykańskiej, Zaciągnięcie pożycz 
ki amerykańskiej poprzedziła god- 
na uznania praca przygotowawcza 
rczpoczęta systematycznie w 
kwietniu r, u, z chwilą, kiedy pan 
Grabski nawiązał niezwykle ucią- 
żliwe rokowania w sprawie konso- 
lidacji długów amrykańskich. Panu 
Grabskiemu udało się dzieło nie- 
mal cudowne, dzieło przywrócenia 
zaufania Ameryki do Polski, 

Bardzo wielkie znaczenie ma o- 
świadczenie p. Grabskiego, zawar- 
te w jego ostatniej mowie, a doty- 
czące podjęcia na szerszą skalę ru- 
chu budowlanego, Sama już zapo- 
wiedź tej akcji podcięła ogromnie 
lichwę mieszkaniową w Warsza- 
wie. Zaciągnięta obecnie polska 
pożyczka państwowa pociągnie za 
sob”, rozmaite mniejsze pożyczki, 
przedewszystkiem dla miast na ce- 
le inwestycyjne. 


WARSZAWA, 26 lutego. (Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego”). Na porządku dzien- 
nym dzisiejszego posiedzenia sej- 
mu poza prowizorjum budżetowem 
znajdzie się projekt ustawy o emi- 
sji pożyczki w dolarach amerykań- 
skich i wybór wicemarszałka na 
miejsce zmarłego ś. p. Zygmunta 
Seydy. 


Preliminarz hudżetowy 
na marzec i kwiecień 


Sejmowa komisja budżetowa na 
popołudniowem posiedzeniu roz- 
patrywała projekt ustawy o preli- 
minarzu budżetowym na miesiące 
marzec i kwiecień r. b. Po refera- 
cie posła Zdziechowskiego, który 
prosił o przyjęcie ustawy, przy- 
czem zaproponował do projektu 
jedną rawkę, w myśl, której 
wydatki rzeczowe, których doko- 
nanie wymaga skutkiem wzrostu 
cen wyższych kredytów, mogą być 
uskutecznione w wysokości załóż 
żnej od wzrostu cen ponad grani- 
cami, ustalonemi w pierwszym 
artykule ustawy o prowizorjum, 

Do art, 2 poseł Byrka zgłosił po- 
prawkę o upoważnienie ministra 
skarbu do wydatkowania w czasie 
do 30 kwietnia r, b, na cele pomo- 
cy siewnej, zgodnie z «chwałą sej- 
mu z dnia 20 lutego r. b., 25 miljo- 
nów złotych. 

Cały projekt ustawy przyjęto w 
2i 4 czytaniu. 

Po krótkiej dyskusji, w czasie 
której jeden poseł Wysyńczuk (ko- 
ło ukraińskie) zapowiedział głosa- 
wanie przeciwko, wniosek posła 
Byrki odrzucono, zaś wniosek re- 
ferenta posła Zdziechowskiego zo- 
stał przyjęty. 


Pani Wojciechowska 


miedomaga 
WARSZAWA. 26 lutego. (Pat). 


Z powodu niedyspozycji p. Stani- 


sławowej Wojciechowskiej zebra-|wą, to jednak reoróanizacia roku jnicza, oraz 11 bała'jonów piecho- 110 milj, zł, by stał się ze względu 
ine towarzyskie w. Belwederze w | 1924 okazała się celową. Zapocząt- ,ty i 11 szwadronów jazdy. Dal- na stan drożyzny istotny i aby naj- 


nadchodzący czwartek, dnia 26 b. 
m. nie odbędzie się 


27. Il — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Według starego czy nowego klucza |; "iamar Branting 


Awantury na tie składu komisji sejmowych 


Jak będą reprezentowane poszczególne kluby — Prawica uzyskała 
bezwzgiędną większość w 4 komisjach 


WARSZAWA, 26 lutego. (Spec. muje po 4, w małych po 2 manda-|ludowo- narodowego. Członkowie 


służba informacyjna „Głosu Polsk.' ty. „Chrześc. demokracja" w więk- 
Awantura, która miała miejsce.na szych komisjach po 3 mandaty, w 
środowem posiedzżniu sejmu od- małych po 2. P, P, S. w większych 
biła się wczoraj głośnem echem na po 3 mandaty, w małych po jed- 
posiedzeniu wszystkich prawie ko- nym. Kluby: ukraiński, białoruski 
misji sejmowych. Kancelarja sejmu |i komuniści w dużych po 2, w ma- 
zgodnie z regulaminem, opracowa- łych po jednym. Żydzi i niemcy, 
ła nowy podział miejsc, zgodnie z | utrzymają swój poprzedni stan po- 
nowym kluczem klubowym. Zmia- |siadania. N, P, R. w większych ko- 
ny zaszły z tego powodu, że zimisjach otrzymuje po 2 mandaty, 
„Wyzwolenia* wystąpiła grupa, |w małych po jednym. Grupy: Bry- 
która utworzyła klub niezależnej! la i ks, Okonia otrzymują we wszy 
partji chłopskiej, a paru posłów ze |stkich większych komisjach po jed 
zw. chłopskiego powróciło dojnym mandacie, w komisjach: re- 
„Piasta”, Według nowego klucza, | form rolnych i wojskowej po dwa. 
ułożonego przez kancelarję, po-| Skutki zastosowania nowego po 
dział mandatów w komisjach maf dziatu miejsc będą poważne, W 
być następujący: komisjach administracyjnej, zagra- 
Zw. l nar, otrzymuje 108 miejsc nicznej, reform rolnych i regulami 
w komisjach: konstytucyjnej, Za” |nowej prawica zyskała większość 
granicznej i prawnej; po 7 w admi-| od jednego do trzech głosów. 
nistracyjnej, budżetowej, komuni- 
kacyjnej, ochrony pracy, od5udo- 
wy kraju, opieki społecznej, aświa- 
ty, przemysłowe-handlowej, re- 
torm rolnych, rolnej, skarbowej i 
wojskowej; po 4 w: morskiej, regu- 
laminowej i zdrowia publicznego; 
po 3 w: emigracyjnej, petycyjnej, sA 
walki z drożyzną, „Piast“ i zbloko- | 5719 do zajść, 
wane z nim grupy katolicko-ludo-| W komisji administracyjnej zw. 
we i„chliborobów”* otrzymują po 5|lud, narodowy zażądał natychmia- 
mandatów w komisjach: budżeto- |stowego zastosowania nowego po- 
wej, pracy, oświatowej, reform rol- | działu miejsc, Przewodniczący ko- 
nych, rolnej i zagranicznej, we|misji, poseł Putek, powołując się 
wszystkich innych dużych komi<jna to, że podział, opracowany 
sjach po 4, a w małych po 3 man-|rrzez biuro sejmowe nie posiada 
daty. „Wyzwolenie“ we wszyst-|jeszcze sankcji żadnej władzy sej- 


Spowodowane to zostało, jak 
wskazaliśmy na początku, przez 
częściowy rozłam w „Wyzwoleniu' 
i wogóle większe rozdrobnienie le- 
wicy, niż prawicy, Przy zastoso- 
waniu w dniu wczorajszym nowe- 
go systemu, w paru komisjach do- 


tego klubu opuścili demonstracyj- 
nie posiedzenie, poseł Putek jed- 
nak prowadził dalej obrady, a zw. 
ludowo-narodowy wysłał do mar- 
szałka Rataja delegację, żeby się 
na posła Putka poskarżyć. 

W komisji przemysłowo-handło- 
wej poseł Wierzbicki, jako prze- 
wodniczący oświadczył, że nie do- 
puści do żadnych głosowań, dopó- 
ki nie nastąpi nowy podział miejsc 
Przeciwko temu zaoponowała le- 


wica, Pan Wierzbicki wybrnął z|| 


kłopotów w ten sposób, że, po na- 
radzie z marszałkiem, odroczył 
obrady komisji Wogóle sprawa po 
działu miejsc zahamowała wczoraj 
częściowo prace sejmu. Obrado- 
wała właściwie tylko komisja bud- 
żetowa, która uchwaliła prowizor- 
jum budżetowe na marzec i kwie- 
cień, zgodnie z prowizorjum rzą- 
dowem. Prowizorjum wejdzie na 
porządek dzienny dzisiejszego po- 
siedzenia, Ma być uchwalone od- 
razu w drugiem i trzeciem czyta- 
niu, Ponieważ jednak senat nie 
zdąży przed 1 marca rozpatrzyć 
prowizorjum, przeto budżet pierw- 
szych paru dni marca, będzie w 
stanie ex lex, ponieważ dotych- 
czasowe prowizorcjum z dniem 28 
lutego wygasa. Pozatem na posie- 
dzeniu komisji budżetowej rozpa- 
trywano dalej budżet minister- 
stwa spraw wojskowych, dłuższe 
przemówienie, temu budżetowi po 
swięcone, wygłosił minister gen. 


kich większych komisjach otrzy-|mowej, odmówił żądaniu związku | Sikorski. 


Stan armji polskiej 


Expose ministra spraw wojskowych 


posiedzeniu |prawę, którą praca, dokonywana 
sejmowej komisji budżetowej po |w latach następnych, ugruntować 
przemówieniu referenta posła | powinna. 

Czetwertyńskiego zabrał głos w| Pod względem organizacyjnym 
sprawie budżetu ministerstwa spr. |rok ubiegły był rokiem rewizji or- 
wojskowych minister gen. Sikor- | ganizacji pokojowej armji. W bro- 
ski, niach głównych organizacja ta zo- 


Na wczorajszem 


W przeszło 2-godzinnem prze- 
mówieniu, po sciarakteryzowaniu 
zbrojeń rosyjskich i niemieckich, 
minister omówił stan armji polskiej 
w roku 1924, Starano się pokryć w 
jalknajwiększym stopniu potrzeby 
wojskowe z produkcji krajowej, — 
Tendencja ożywienia środków 
przemysłu krajowego w dziedzinie 
uzbrojenia, lotnictwa i przemysłu 
metalurgicznego wydała bardzo 
poważne rezultaty. Odznaczała się 
również tendencja zakupu mater- 
jałów wojskowych bezpośrednio w 
źródłach wytwórczości, co w roku 
1925 będzie jeszcze wzmożone. 


W zakresie wyżywienia, zakwa- 

terowania i umundurowania  żoł- 
nierzy uzyskano bardzo znaczną 
poprawę, którą minister wykazy- 
wał przy pomocy szeregu cyfr i 
zestawień. Wpłynęło to na podnie 
sienie stanu zdrowotnego ludzi i 
umożliwiło armji racjonalne. speł- 
nienie ciążących na niej obowiąz- 
ków, W dziale uzbrojenia armji 
|zrealizowano budżet pieniężny w 
{80 proc., a materjałowy w 75 proc. 
JW tym dziale uruchomiono fabry- 
rke karabinów na Woli, doprowa- 
| dzając do stanu bliskiego urucho- 
i mienia fabrykę karabinów w Ra- 
domiu, oraz fabrykę amunicji, — 
Rozpoczęto instalację kapitalnego 
remontu dział. 


Po omówieniu dziedzin lotni- 
ctwa, budownictwa i fortyfikacji 
wojskowej, oraz dziedzin broni 
specjalnych, oraz najważniejszych 
dziedzin przemysłu wojskowego, 
minister stwierdził, że jakkolwiek 
w szczególności można jeszcze 
krytykować administrację wojsko- 


| kowała ona w ministerstwie i od- 
|działach woiskowych wvbitną vo- 


stała ukończona, w służbie jest na 
ukończeniu, Podstawą było dosto- 
sowanie armii pokojowej do po- 
trzeb wojennych z bezwzględnem 
utrzymaniem  jaknajdalej idącej, 
lecz celowej oszczędności, 


Sikorskiego 


| Oficerowie, podoficerowie i sze- 
|regowcy, oddani do korpusu ochro 
ny pogranicza, stanowią siłę pier- 
wszorzędną, jak to uznają nawet 
przeciwnicy, Korpus ten wprowa- 
dził znaczną poprawę stosunków 
bezpieczeństwa na pograniczu. 


W zakresie wyszkolenia armji 
rok 1924 zaznaczył się pogłębie- 
niem jednolitości wyszkolenia, — 
Wydając pierwszą obowiązującą 
instrukcję strzelecką, zapewniono 
jednolitość w nauce strzelania z 


Przeorganizowano pułki  pie-| karabinów ręcznych i  maszy- 
choty, stworzono stanowisko kwa- | nowych. Kontynuowano pozaszko- 
termistrza w drużynach dowódców | leniem zawodowem, zwalczania a* 
we wszystkich oddziałach broni, | naliabetyzmu w szeregach armji, 
stwarzając w jego rękach agendy | Zasada, aby żołnierz nie wychodził 
mobilizacyjne i organizacyjne. — | z wojska bez nabycia umiejętności 
Osiągnięto doskonałe rezultaty. — | czytania i pisania, była całkowicie 
Kawalerja w 1924 roku została z | wprowadzona w życie. 
wielkim wysiłkiem ,zreorganizo- | (Omawiając konsolidację korpu- 
wana przez zrównanie pod wzślę- | su oficerskiego pod względem ze- 
dem organizacyjnym pułków strzel | wnętrznym i istotnym, minister o- 
ców konnych z pułkami ułanów i| mawiał sprawę uposażenia ofice- 
szwoleżerów, przez przeor$anizo- | rów i podółicerów, wskazując na 
wamie 10 brygad na 4 dywizje i 5| tę zbyt słabą poprawę bytu, którą 
brygad samodzielnych, przez upo-|we własnym zakresie usiłowa 
rządkowanie stanu koni. W arty- | wprowadzić w 1924 roku. Budżet 
lerji kontynuowano odbudowę ar- | rodziny oficerskiej, według zdania 
tylerji przeciwlotniczej, oraz zorgaj ministra, jest tak skromny, że ka- 
nizowano oddział artylerji pieszej i | żda nieprzewidziana potrzeba sta- 
jkonnej, posiadającej analogiczne | wia tę rodzinę w obliczu katastro- 
|prace w innych broniach i służ- |fy, Nie może to stworzyć warun- 
| bach. ków spokojnej pracy, Aby temu 

W ministerstwie sharmonizowa- | złu choć częściowo zaradzić, mini- 
no i ustalono kompetencje szefa | ster zapowiada podjęcie w roku 
sztabu generalnego, szefa admini- | 1925 ze swej strony inicjatywy, re- 
stracji i szefa korpusu kontrole- | zultatem której byłoby wprowa- 
rów, a zmiany okazały się celowe- dzenie dodatków do poborów, któ- 
mi zdały próbę życia, 

W D. O. K. bprzeorganizowano 
|sztab w sposób, odpowiadający ży-| Wkońcu na podstawie porozu- 
ciowym potrzebom, oraz zreduko- | mienia z ministrem skarbu, 
wano ilość personelu. ster zgłosił do projektu ustawy © 

W 1924 roku armia dokonała | budżecie ministerstwa spraw woj- 
również dużego wysiłku na rzecz Skowych poprawkę, w myśl której 
ministerstwa spr. wewnętrznych, budżet ministerstwa, proponowany 
przeprowadzając organizację do- ma rok 1925 w kwocie 655 milj. zł, 
,wództwa korpusu ochrony pogra- miałby być podwyższony o około 


| 
| 
| 


re w myśl ustawy o uposażeniu, 
może wprowadzić rada ministrów. 


minie 


istotniejsze potrzeby w dziedzinie 


| szych 9 batalionów i 8 szwadro- 7 
inwestycji mogły być zaspokojone. 


| nów sa w toku organizacji 


| 


Podajemy  iotografję zmarłego 
wybitnego szwedzkiego męża sta- 
nu, Hjalmara Brantinga. 

Dla ułatwienia istotnie pierwszo 
rzędnej na arenie polityki postaci 
Hjalmara Brantinga trzeba dodać. 
|że po długoletniej pracy nad stwo- 


rzeniem parlamentarnej frakcji 
szwedzkiej socjaldemokracji, do- 
piero w 1917 roku był on po raz 
pierwszy ministrem w liberalno = 
socjalistycznym rządzie Edena, — 
Od tego czasu trzykrotnie był prem 
jerem Szwecji, W tym samym osre 
sie czasu, t. į. począwszy. od r, 1917 
parlamentarny socjalizm szwedzki 
pozostając bez przerwy pod jego 
kierownictwem, zdołał uzyskać po 
zycję najsilniejszej partji w sztok- 
holmskim parlamencie, rozporzą- 
dzającej obecnie 104 mandatami, 
Hjalmar Branting zawsze godził 
socjalizm z wymaganiami uczcejwej 
państwowej i narodowej racji sta- 
nu į temu przedewszystkkiem za- 
wdzięcza! imponujące sukcesy swo 
je i swojego stronnictwa. 

W czasie wojny Branting był za- 
ciekle atakowany przez prasę nie- 
miecką wszelkich odcieniów za 
stanowisko, którego zasadniczem 
założeniem było bezwzględne pięt- 
nowanie i potępianie militaryzmu 
Hohenzollernów, Bramtingowi w 
pierwszym rzędzie zawdzięczać na 
leży, że wszelkie próby przyciąg- 
nięcia Szwecji, ze względu na spra- 
wę finladzką do środkowo-euro- 
|pejskiego obozu spełzły na niczem. 

kd = $ 

SZTOKHOLM, 26 lutego. [Tel 
wł. „Gł. Połsk.'). Poseł polski w 
Sztokholmie, p. Wysocki, w imie- 
miu rządu polskiego złożył wyrazy 
współczucia rządowi szwedzkiemit 
z powodu śmierci Brantinga. To 
samo uczynił cały korpus dyplo« 
matyczny, akredytowany przy rza 
dzie szwedzkim, 

zzz I 


| Przemysł i handel 
gdański nad brzegię 
przepaści 


GDAŃSK, 26 lutego. (A, W.). — 
Niemiecko - gdańska frakcja ludo- 
wa wniosła do Volkstaśu gdańskie 
go wniosek, domagający się, aby 
senat przeznaczył 10 miljonów gul- 
denów dla podniusienia życia go- 
spodarczego w Gdańsku, Frakcja 
uzasadnia swój wniosek m. in. tem 
że przemysł i handel gdański stoją 
nad brzegiem przepaści, Dotych- 
czasowe źródła kredytu nie wy- 
starczą, gdyż koncerny bankowe 
prawdopodobnie ne skutek pole- 
cenia dyrekcji banków centralnych 
znajdujących się w Niemczech za- 
sadniczo odmawiają pomocy i kre- 
dytu. Udzielenie kredytu 10 miljo- 
nów nie powinno — zdaniem wnio- 
skodawców — napotkać na żadne 
trudności, Niedawno bowiem se- 
nat gdański udzielił gmin'e 
Gdańska zaliczki w wysokości 


———— 


mog” 


ial- 


ku miljonów guldenów na kunno 
nieruchomości. Ponadto zarząd po- 
cztowy Gdańska nagromadził wiel 
kie oszczędności, zarząd cel po- 
siada również do dyspozycji wię% 
szą stimę, 


| PAKTTTORTELU 


652—0 


ról Kurdysfanu 

AQNHSTANTYNOPOL, 26 lu- 
tego. (Własna służka tele- 
graficzna „Głosu Pols- 
kiego). Wedle ostatnich 
doniesień z Kurdystanu; 
szeik Said, 
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Prezydent Rzeszy, Eherf, umierający 


Przebieg choroby 


BERLIN, 26 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego'). — 


przywódca |Dziś przedpołudniem wydali 


kurdów, ogłosił królem|prezydenta Rzeszy, Eberta. 


syma b. sułtana, Abdul- 


Hamida. 


Turcy ne mogą + 
opanawić powstania 


KONSTANTYNOPOL, 26 lute- 
go, — (Własna służba telegraficz- 
na „Głosu Polskiego"). — Powstań 

7 kurdyjscy zajęli wczoraj Char- 
put i Diaberkir, dokonali okupacji į 
Dersinu i części Mamenetu, Jeden 
m synów Abdul Hamida został cgło 
szony królem Kurdystanu, Turcja 
adłasiła na zachód od Eufratesu 
sjan oblężenia, Lotnicy tureccy 
hombardowali powstańców, jednak 
tę rozstrzygające walki dopiero za 
kilka dni mogą nastąpić, ponieważ 
gros sił tureckich jeszcze nie na- 
deszłe, Wybuch powstania przypi- 
sują tu ogólnie wpływom  angiel- 
skim, i 


KONSTANTYNOPOL, 26 lute- 
fo, (Wł. służ. telegr. „Gł. Polsk."). 
IW sferach tureckich rządowych 


wyrażają przekonanie, że Grecja|P 


czyniła przygotowania wojenne po 


ło, aby odciąśnąć na nie uwagę|się konsyljum lekarskie u łoża chorego. 


Prezydent Rzeszy za" 
chorował nagle w ponie- 
działek, dnia 23 lutego na 
ciężkie zapalenie ślepej 
kiszki, tak iż w nocy 
musiano dokonać opera- 
cji. Mimo, że operacja 
została przeprowadzona 
natychmiast po zachoro- 
waniu, zakażenie posu- 
nęło się do jamy brzusz= 
nej i pociągnęło za sobą 
ogólne zapalenie opony 
brzusznej. Przebieg cho. 
roby był do wczorajszego 
wieczora zadawalają” 
cy. Jak zwykle na trzeci 
dzień nastąpiło w nocy 
pogorszenie. 
Rzeszy spędził noc nie= 


Prezydent 5 


lekarze następujące sprawozdanie o chorobie 


spokojnie, dziś rano stan 
lepszy, jednak poważny. 
Rodzina prezydenta, za” 
wiadomiona wczoraj o 
pogorszeniu się stanu 
zdrowia, przybyła do łoża 
chorego, do Westsanato"- 
rium i spędziła tam całą 
noc. 

Stan jest niezwykle po- 
ważny, niebezpieczeń- 
stwo zgonu nie jest usu- 
nięte. 

Wrogie dotychczas E= 


| bertowi pisma prawico- 


we wobec groźnego sta- 
nu zdrowia prezydenta; 
życzą mu z całą szcze” 
rością rychłego wyzdro- 
wienia. 


Zgon możliwy w ciągu nocy 


BERLIN, 26 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Pol 
skiego“). Korespondent „Głosu Polskiego zwrócił się dziś, o godz. 
10-ej wieczorem telefonicznie do kancelarji prezydenta Rzeszy z za- 


ytaniem o stan zdrowia Eberta. 
Z kancelarji odpowiedziano, że o godzinie 7-ej wiecz. odbyło 
Lekarze stwierdzili lekkie 


Turcji i odwrócić angorski rząd od| polepszenie. Mimo to położenie jest nadal bardzo groźne. Lekarze 
nie mogą zapewnić, czy prezydent przeżyje noc. 


przygotowań do powstania w Kur- 
dystanie, 


Anglicy będą 
fabrykowali samoloty 
w Polsce 


BUDAPESZT, 26 lutego. (Wł 


Różnice zdań w rządzie angielskim 


s f 


w sprawie stanowiska wobec Francji 


Nr. 57 


Życie stolicy 


Wiadomości własne „Głosu 
Polskiego“ 


Emigracja rośnie 


Kryzys gospodarczy jak się o- 
kazuje zaciążył na licznej bardzo 
warstwie t, zw. pośredników han- 
dlowych i wogóle ludzi żyjących z 
interesów o charakterze ściślej nie 
określonym. Pole działania dla te- 
go rodzaju ludzi zmniejszyło s'** 
znacznie, to też ucieczka ich z 
Warszawy, wzmaga się coraz bar- 


ziej, 
Władze poorie jednego tylko 
komisarjatu , obejmującego 
dzielnice żydowskie, wystawiły do 
tąd, licząc od pierwszego stycznia 
przeszło już 500 kwalifikacji dla 
rodzin, które zgłosiły wyjazd za 
ocean. 
Codziennie emigruje przeciętnie 
po 100 osób, 


Sabotaż podatkowy 
W ostatnich czasach zaznaczył 
się szczególniejszy rodzaj sabotażu 
podatkowego, stosowanego zwłasz 
cza przez kupiectwo w dzielnicach 
nalewkowskich i przyległych. 
Jak się dowiadujemy, wielu kup 
ców jalkódyby za porozumieniem, 
odmawia płacenia podatków i - >- 
l: aby skarb zastosował selkwestr 
ruchomości i towarów. Władze 
skarbowe, mają z tego powodu 
znacznie wzmożoną pracę i doko- 
nvwują licznych selwestracji. To 
znów służy sferom kupieckim do 
oszenia coraz to głośniejszego 
„larum“, Wynikałoby stąd, że o ór 
przeciw podatkom, który w licz- 
nych wypadkach nie jest usprawie 
dliwiony falktycznym brakiem go- 
tówki, stanowi zorganizowaną alk- 


j 


u 


służba telegraf, „Głosu Polskiego* LONDYN, 26 lutego, (Wł. sł. tel. |stępować wobec Francji z najknaj-fich na handel angielski, W memor- cję. 
większą względnością, Natomiast jale tym twierdzą przemysłowcy; 


Wielka fabryka samolotów Asboth „Gł. „Polsk.*), Korespondent „Gło- 


rostanowiła przenieść swoje zakła 
y dọ Polski, ze względu na ogra- 


su Polskiego" dowiaduje się, że w 
łonie rządu angielskiego panują 
wielkie różnice zdań co do stano- 


iezenia, którym podlega produk-| wiska jakie Anglja ma zająć wobec 
cja ich na Węgrzech, skutkiem po-|Francji w sprawie ewakuacji Ko- 
ożenia politycznego tego państwa. | lonji, bezpieczeństwa i długów mię- 
farząd fabryki tej — jak donoszą | dzysojuszniczych. — Chamberlain 


tisma —- pertraktuj- już z rządem 
polskim w sprawie przeniesienia 


fabryki tej do Warszawy. 


luformowaliśmy się w sprawie 
powyższej u źród ł miarodajnych 


r 
Okazuje się, iż rząd nie prowadził| PARYŻ, 26 futego. (Własna słu 


jest zdania, że ze względu na świa- 
tową politykę brytyjską należy po- 


| 


druga grupa, której podobno prze- 
wodzi Churchill domaga się silniej- 
szego zaakcentowania stanowiska 
Anglji wobec żądań Francji. 

Pisma londyńskie 


że podatek brytyjski obciążony 
jest 2-ma szylingami i 7 i pół penna 
mi na spłatę długów angielskich w 
Ameryce, których celem było u- 


zamieszczają |dzielenie pożyczek sprzymierzo-| 
memorjał związku przemysłowców |nym. Memorjał domaga się spłaty , 


angielskich, wystosowany do Chur) długów irancuskich „wedle mdeksu 


chilla w sprawie 
czych długów wojennych i wpływu 


międzysojuszni- | dobrobytu. 


O zrozumienie interesów polskich w Gdańsku 


dotychczas rokowań z zarządem | ba telegraficzna „Głosu Polsk."). 
iabryki Asboth. Jednakże możliwe | Słynny: generał francuski de Cug- 
jest, iż zainteresowani zwrócili się |na€ ogłasza w „Journal de Debats' 
w tej kwestji do posła polskiego w ostry-artykuł, zwracający się prze- 


Budapeszcie. 


Badanie raporfu 
komisji konfrolnej 


„PARYŻ, 26 lutego. (Pat). „Echo 
le Paris” zaznacza, że dopuszcze- 
nie towarzyskie w Belwederze w 
lazie najbliższej konferencji mię- 
dzysojuszniczej nastręcza jeszcze 
wiele trudności, Uwaga skupia się 
obecnie na pracy międzysojuszn!- 
czej komitetu wojskowego. Spra- 
/ozdanie międzysojuszniczej ko- 
misji kontroli wojskowej zawiera 
bardzo wiele materjałów, z któ- 
rych jedne są ważne, inne zaś po- 
nie Niemiec do udziału w drugiej 
rzeczą prawdopodobną, że konfe- 
rencja ambasadorów ograniczy się, 
do przekazania sojusznikom kon- 
aluzji międzysojuszniczego komite- 
iu wojskowego. 


Sensacyjny proces 


„nowego Chrysfusa” 
MOSKWA, 26 lutego, (Pat), — 


W Żytomierzu rozpocznie się w naj 
bliższych dniach sensacyjny pro- 
ces przeciwko sekcie Kałamarczu- 
ka, Kałamarczuk uważany jest 
brzez sektę za Chrystusa, Sekta ta 


ciwko wysokiemu komisarzowi w 
1 Mac Donellowi. 

Pod względem wojskowym, pi- 
sze generał, musi Gdańsk dawać 


| 


liwe gwarancje, Nie powinniśmy 
zapominać, że w razie wojny, w 
którą Polska zostałaby uwikłana, 
Francja musi zaopatrywać Polskę 
w materjał wojenny. Operacje stra 
tegiczne między Cherburgiem, a 
Warszawą będą się rozwijały ` via 


Í 


Głos jenerała francuskiego 
ż|rządowi polskiemu wszelkie moż- | Gdańsk. W tej myśli też będzie 


Francja popierała życzenia Polski, 

Generał francuski domaga się, 
ażeby komisarzem ligi narodów w 
Gdańsku została mianowana 090- 
ba, znająca się lepiej na organiza- 
cji wojskowej, aniżeli p. Mac Do- 
nell 


` Zabiegi sowieckie o uznanie de jure 


Wywierają presję na Amerykę zapomocą nafty — Trocki ma być 


LONDYN, 26 lutego. (Własna |] 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego”). — Sowiefy rozwijają ży- | 
wą propagandę, aby skłonić Ame- | 
rykę do uznania ich de jure, — 
W dziennikach wynurzają się na 
całym świecie wiadomości o bli- 
skiem rzekomo uznaniu sowietów. 
Z Nowego Jorku donoszą, że „He- 
rald“ podaje jako termin uznania 
dzień 11 marca. Dziennik ten ze- 
stawia szereg faktów, z których 
wynika, że sowiety usiłują wy- 


ambasadorem 


wrzeć presję na Waszyngton za po- 
mocą trustu naftowego Sinclair. | 

Trust ten otrzymał koncesję na 
Sachalinie, Nie mógł ich wykorzy- 
stać z powodu, że okupanci japoń- 
scy nie pozwolili mu na wstępne 
poszukiwania, Obecnie rząd so- 
wiecki chce odebrać trustowi pra- | 
we eksplcatacji, z powodu, że w 
terminie trzyletnim nie zaczął ro- 
bót, Nadto chce zagrabić 500.000 
rubli złotych, złożonych jako kau- 
cja, że prace będą w terminie za- 


l 


częte, Proces ma zacząć się 3 mar- 
ca w Moskwie, Sowiety liczą, że 
trust Sinclaina, któremu obiecano 
nie odbierać koncesji, jeżeli Ame- 
ryka uzna rząd sowiecki, poruszy 
w Waszyngtonie wszystkie spręży 
ny, aby uznanie przeprowadzić, 

Z Wiednia donoszą: Nadeszła tu 
propagandowa wiadomość, że so- 
wiety wyznaczyły już ambasadora 
do Waszyngtonu, Ma nim zostać 
Trockij. 


Burza szaleje nad Europą 


Okręty idą na dno — Ludzie marzną 
PARYŻ, 26 lutego. (Własna słtuż- z marynarzy i utonął, Załoga stat-' skiego”). — Z południowej Styrji 


ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go“), — Nad całem wybrzeżem po- 
łudniowo-zachodniem Francji szala 


wierzy, że syn Michała Kałamar-|ła niesłychana burza. Ofiarą padły 
ei ma pochodzić od Boga-Ro- | liczne statki, łodzie i okręty, Otrzy ; 
dzicy i żyć będzie 1000 lat. Kała-|mano wiadomość z Cap Finistere, 


marczuk głosi, że 
est grzechem, dzieci zaś są pło- 
iem mieczystym; tylko bezdzietni 


nogą być zbawieni. Kałamarczuk | 
E o , p 
liczy lat 70. Stanie on przed sądem j 
Prócz Kałamarczuka oskar 
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jest członek sekty Cymbaluk, | 
ry na tle sekciarskiego fanalyzmu 
ipalit swoich czworo dzieci 


jednożeństwo|że parowiec belgijski „Armistice“ | 


tonie. Pospieszono mu z pomocą. 
Niewiadomo czy pomoc uratowa- 
ła statek, gdyż burza 
wiała akcję, Hiszpański parowiec 
„Goldmers* transportujący węgie], 


i zatonął podczas burzy przy wieź- 
„dzie do portu La Pallice, Z uszko- 


dzoneśo parowca wyskoczył jeden 


umiemcźli- i 


ku uciekła na najwyższe szczyty 
masztów. Dostęp do łodzi ratunko 
wych był niemożliwy, fale zmiata-, 
ły jedną łódź po drugiej. | 

LONDYN, 26 lutego. (Własna 
slużba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). — Z wybrzeża angielskie 
60 donoszą o nawałnicach nad ka- ! 


natem. Komunikacja m'ędzy Ang- 

lą i Francją przerwana, Wiele 

statków rybackich, które wyje-| 
4 t - JOW TGC110O: 


| 
i 


WIEDEŃ, 36 lutego. 


slużba teleg aficzna 


„Glosu Peb- i 


(Własna (32 


donoszą o wielkich burzach, połą- 
czonych z gradem i piorunami. — 
Jest to niezwykłe ziawisko ze 
względu na porę roku. . Wichry 
zmiatają śnieg z gór, który zasypu- 


ie doliny, czyniąc wielkie szkody. | 


zasypane. W poniedziałek śnieg 
przysypał dwie <cbiety powraca- 
«o domu, se zmarzłv na 


„Pan hrabia 
|Skradł 15,000 zł. i przehulał. je 
| Dyrektor polsko-francuskiego to 
Wahia, wytwórni wódek i li- 
kierów — Żórawia 6, zauważył pe- 
wne nieporządki w dziale kaso- 
wym, prowadzonym przez nieja- 
kiego Zielińskiego Bogumiła, 22-1e- 
tniego młodzieńca, zamieszkałego 
przy ul. Pięknej 28. A 

Spostrzeżeniami swemi dyrek- 
tor podzielił się z kierownikiem a- 
gentury śledczej 13-g0 komisarjatu 

Zielińskiego poddano obserwa- 
cji, która utrwaliła podejrzenia, co 
do „podbierania” kasy firmy. 

Od Mascotta począwszy, na Wi- 
lanowie skończywszy, wszystkie 
nocne knajpy i spe i poznały 
Zielińskiego dobrze ledwie w cią- 
gu tygodnia. Wszędzie witano go 
jako „pana hrabiego", a za tytuł 
ten drogo musiał się młodzieniec 
opłacać, 

Trzy dni hulał jeszcze Zieliński 
pod okiem policji, a tymczasem 
rewizja ksiąg firmowych wykaza- 
ła niezbicie jego malwersacje, się- 
gające pokaźnej sumy 15 tysięcy 
złotych. 

Obiecującego młodzieńca are- 
sztowamo, 


Furjaż zdemolował 
własne mieszkanie 


Wczoraj wieczorem niejaki Wa- 
cław Toniakiewicz, 35-letni robo- 
tnik, zamieszkały przy ul. Piwnej 
5-7, w przystępie nagłego ataku 
furji zaczął demolować własne mie 
szkanie. 

Połamawszy wszystkie sprzęty, 
rozbiwszy wszystkie talerze i t. d., 
furjat dopadł nagle swej żony, 
chcąc ją wraz z dwojgiem drob- 
nych dzieci wyrzucić za okno. 

Krzyk kobiety, rozpaczliwie bro 
niącej siebie i swych maleństw, 
sprowadził sąsiadów i policję. 

Po długiej walce z furjatem, zdo- 
łano go obezwładnić i przewieźć 
do komisarjatu, gdzie założono mu 
kaftan bezpieczeństwa. 

Dziś odstawiony będzie do szpi- 

[tala Jana Bożego. 
| „Opinia mieszczańska 
zacznie wychodzeić 


+ 


OEDENBURG, 26 lutego. (Wła-| Odbyte w Warszawie zębranie 
sna służba telegraficzna „Głosu | delegatów polskiego stronhictwa 
Polskiego“). — Od niedzieli pada | mieszczańskiego, pod przewodni- 


| tutaj śnieg bez przerwy. Drogi są |ctwem p. Henryka Barylskieśo wy 


słało referat byłego posła do sej- 
mu, p. „Rosseła i postanowiono 
wydawać codzienne pismo w War- 
szawie p + „Opinja”, 


| 
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Wiedeńskie skandale finansowe Dalsza zwyżka cen zboża 


Epilogi „dobrych czasów w sądach — Zdegradowani geniusze finansowi— 
Barmat — to nie nazwisko, ale pojęcie, aktualne we wszystkich pań- 
stwach, które przeszły inflację — Bezrobocie i brak kapitałów 


(Korespondencja gospodarcza „Głosu Polskiego") 


Wiedeń w lutym 1925 r. 

W salach rozpraw wiedeńskich 
sądów karnych i handlowych roz- 
órywa się osłathi akt tragedji giet- 
dowej. Syndycy upadłości badają 
sprawę z tego, co zastali i co po- 
zostało dla wierzycieli, Atmosfera 
wśród publiczności w czasie tych 
sprawozdań jest podniecona. Tłu- 
my zalegają sale i korytarze, tłu- 
iny poszkodowanych, przedstawi- 
ciele wszystkich klas i zawodów, 
mężczyźmi i kobiety, starzy i mło- 
dzi 

Nic pocieszającego nie usłyszą. 
Po szkodzie dowiadują się, że pa- 
dli ofiarą oszustów a w najlepszym 
razie dyletantów, że członkowie 
zarządów j dyrektorzy żyli przez 
pewien czas i bawili się za ich pie- 
niądze i że to co pozostalo wy- 
starczy zaledwie na koszta likwi- 
dacji a im ptzyjdzie odejść z ni- 
czem 

To też gdy przed kratkami — 
aby zeznawać — stają funkcjonar- 
jusze upadłych banków i usiłują u- 
sprawiedliwić swoje postępowanie 
wśród publiczności rozlega się 
śroźny pomruk, słychać przekleń- 
stwa i złorzeczenia i wyciągają się 
zaciśnięte pięści, Wybuchy te, to 
ostatnia satysfakcja, jaką wymie- 
rzają sobie oszukani i okpieni, za- 
płacili za nie uciułanymi przez la- 
ta całe oszczędnościami, całym 
nieraz mieniem... 

Przed sądem ławniczym _ staje 
młody człowiek, oskarżony o pod- 
stępne bankructwo. Był naczelni- 
kiem wydziału dewizowego Po- 
wszechnego Banku Przemysłowe- 
go (Allgemeine Industriebank) li- 
czył lat 26 gdy powierzono mu to 
odpowiedzialne stanowisko, jedno 
z tych finansowych cudownych | 
dzieci, które w okresie inflacyj- 
nym kierowały życiem gospodar- 
czem, Odważny, zarozumiały, 
przedsiębiorczy, oszołomiony po- 
wodzeniami, z politowaniem pa- 
trzący na osiwiałych w praktyce 
bankowców, którzy nie umieli do- 
stosować się do wymagań czasu... 

Prokurator zaprosił go na ławę 
pskarżonych, gdyż jego „nostre*”, ! 
operacje w frankach francuskich 
wypadły fatalnie dla banku, a po-| 
nadto dlatego jeszcze, że przepro- 
wadzał podobne operacje dla wice 
prezydenta banku  holendra Ein- 
horna bez pokrycia, 


Sąd wydał wyrok uniewinniają-| 
cy. Nie chciał szukać kozła ołiar- | 
iego, dy oczywistem jest, że wla- 
ściwymi winowajcami byli ci, któ- 
rzy tego młodego człowieka po- 
na tak odpowiedzialnym 
stanowisku, wiedząc o tem, że 
| dynymi kwalifikacjami, jakiemi 
poszczycić się może jest kilka u- 
danych spekul. cji, a w dodatku za 

odbali wszelkiej nad jego poczy- 
naniami kontroli. 


stawali 


Skazanymi w tym procesie byli 
potenfaci, stojący na czele banku, 
którzy o operacjach tych wiedzieli 

dnak nic nie uczynili, by sno- 
wodować ich szybkie zlikwidowa- 
nie, którzy wyobrażali sobie, że 
interesa bankowe można prowa- 
dzić z powodzeniem przy pomocy 
wysoko oprocentowanej gotówki j 
dziennej, był wreszcie rząd, który| 
na oślep koncesjonował banki, ze- 
zewalał na powiększanie bez koñ- 
ca kapitałów zakładowych, jakby| 


, Szklarz 


nie przewidywał, że wreszcie na- 
dejść musi kres i kryzys. 

Majątek, który pogrzebany zo- 
stał w ruinach katastrof banko- 
wych i giełdowych uszczuplił stan 
posiadania republiki austrjackiej i 
stał się przyczyną dzisiejszej mize- 
rji kredytowej. Ale ubogie pań- 
stwo austrjackie okradano jeszcze 
i w inny sposób. Skandal wóllers- 
dorfcki oświetla to drugie bagno. 

Po skończonej wojnie światowej 
Austrja posiadała olbrzymi mają- 
tek w postaci zapasów metali jesz 
cze nie przerobionych, a przezna- 
czonych dla fabrykacji amunicji 
i'broni, Wóllersdori należał do rzę 
du największych zakładów prze- 
mysłu wojennego w byłej monar- 
chji austrjackiej. Obejmował prze- 
strzeń zabudowaną o powierzchni 
276.000 metrów kwadratowych, 
posiadał 47 kilometrów linji kole- 
jowej normalno-torowej a 74 kilo- 
metrów waskotorowej, 6.900 róż- 
nego rodzaju maszyn, pięć olbrzy- 
mich stacji silnikowych i zatrud- 
niał w okresie pełnej konjunktury 
35 tysięcy robotników, O tę perłę 
staralo się wielu konkurentów. 

AEG. berlińska, 
siębiorstwo to przekształciła w to- 


która przed-| wego 


czego się poniekąd spodziewano: 
oskarżyciele zrzekli się oskarże- 
nia, Mimo zapewnień, że zrzecze- 
nie się skargi nastąpiło jedynie w 
tym celu, by nie uprzedzać 
wszczętych dochodzeń karnych, 
wszędzie krok ten przyjęty został 
jak- przyznanie się do winy. Wy- 
mówka bowiem nie zasługuje na 
uwagę z tego względu, że skarga 
przeciw pismu wytoczona została 
już po wszczęciu dochodzeń kar- 
nych i gdyby skarżącym udało się 
na rozprawie przeprowadzić do- 
wód prawdy, temsamem obaliliby 
cały materjał, obciążający ich w 
karnem śledztwie, 
Charakterystycznem jest stans- 
wisko parlamentu w tej sprawie, 
Socjaldemokraci sprzeciwiają się 
likwidacji Wóllersdoriu, który do 
niej w zupełności dojrzał, ze 
względu na zatrudnionych tam ro- 
botników, którzy pozostaliby bez 
pracy. Rząd chciałby najchętniej 
zatuszować cały skandal j oświad- 
czył już gotowość zawarcia nowej 
umowy z tą samą grupją, która w 
tak bezwzględny sposób splon- 
drowała część majątku narodo- 
austrjackiego. Rządowi 
chodzi głównie o opinję zagramcy, 


warzystwo akcyjne wycofała się j sd której w Austrji nieomal, że 


jednak, mie mogąc 
swego programu pracy. Rząd z nie 
wyjaśnionych dotychczas powo- 
dów sprzedał po wycołamiu się A. 
E G. większość akcji berlińskiej 
firmie „Metallum Sp, Akc,” poza 
stającej pod wpływem osławione 
go Leona Szklarza, Nowa grupa 
zobowiązała się przekształcić 


wszystkie specjalne działy na sa-|Przemysłowcy 


l 


finan- 
akcyjną 


modzielne spółki akcyjne, 
sowane przez spółkę 
„Woellersdorf* jako ogólny kon- 


zrealizować j wszystko zależy 


Bezrobocie í brak kapitałów, to 


dwie plagi, które w chwili obecnej 
niszczą austrjackie życie gospo- 
darcze. Jest między niemi ścisły 


związek, a zwalczyć można je je- 
dynie podług recepty zastosowa- 
nej u siebie przez Niemcy, t. z. 
wziąć się do gorączkowej pracy. 
austrjaccy skarżą 
się na konkurencję niemiecką, 
która bije produkcję austrjacka 


|a każdym rynku o 20 procent miż- 


cern. Trzydzieści miliardów koron. | szymi cenami. Na Bałkanie roi się 
które poprzednio włożyła A. E. G.|od agentów i wojażerów niemiec-|tyWowanego wyroku (w sprawie 


nowa grupa zobowiązała się zwró-|kich, którzy starają się tam za 


cić. 


wszelką cenę uzyskać żamówie- 


Jedno z pism socjalistycznych nia. Tymczasem austrjackie spe- 


pierwsze przyniosło wiadomość, w 
jaki sposób nowy koncern realizu- 
je swój program przekształcania 
poszczególnych zakładów i przy- 
sbosowywamia ich do produkcji po- 


kojowej. Poprostu przystąpiono do| 


sprzedaży maszyn i urządzeń oraz 
zapasów i uzyskaną z tych opera- 
cji sumę 300 miljardów koron scho 
wano do kieszeni. 

Ale na tem nie koniec. Rzeko- 
mo, aby spłacić dlug A. E. G. no- 


gólnemu koncernowi „Wóllers- 
dorf" kredyt w wysokości miljona 
funtów angielskich, Kredytu tego 
nigdy jednak nie uruchomiono, co 
nie przeszkadzało koncernowi li- 
czyć od rzekomo pożyczonej sü- 
my ośółem 75 procent rocznie ty- 
tułem procentów i prowizji. Dług 
A, E, G. spłacony został z sum u- 
zyskanych z wyprzedaży maszyn i 
materjałów. 

Gdy  machinacje, o których 
przedtem rzekomo nikt nie wie- 
dział, wyszły ha jaw, wszczęto do- 
chodzenie karne, a jednocześnie 
i jego spółlnicy wytoczyli 
pismu, które pierwsze przyniosło 
te wiadomości proces o obrazę ho- 
NOTU, 


f . T * + 
W dniu 16 lutego b, r. miat sie 
odbyć proces 


przed trybunałem jz 10 na 9 proc, 


cjalne gałęzie przemysłu 
[bryki wysokich gatunków stali, 
„łabrylki lokomotyw, wagonów, ma- 
szyn narzędziowych, przemysł 
|meblowy i drzewny, konfekcyjny i 
bieliźniany, ledwie na  powierz- 
chni utrzymać się mogą, 


Przyczyną tego stanu 
wysokie koszty produkcji, 


rzeczy są 


które 


jen się jeszcze bardziej 


wskutek niemożności wyzyskania 
pełnej zdolności produkcyjnej at:- 
strjackich zakładów  przemysło- 
wych. 
Dlatego błędnym jest argument 
socjalistów, którzy na zasadzie cy- 
fry bezrobotnych twierdzą, że wy- 
maganie większej wydajności pra- 
cy od robotnika nie jest uzasad- 
nione. Odwrotnie bowiem najwię- 
ksze natężenie pracy jest w stanie 
obniżyć koszty wytwarzamia i roz- 
szerzyć zbyt, a w rezultacie dać 
zatrudnienie wszystkim, 


R. N. 
(> 


Znóżenie stopy 
dyskonfowej 


w Niemczech 
BERLIN, 26 lutego. (Pat) Bank 
Rzeszy obniżył stopę dyskontową 


przysięgłych, jednak nastąpiło to,|12 na 11 proc. 


stopę lombardu z| wyższym żądaniom 


| przewidywana 
Nastrój na rynkach międzynarodowych—Reformz 
rolna jako jedna z przyczyn braku zboża 


(Specjalny referat gospod 
Według informacji miarodajnych 
słer londyńskich o sytuacji na mię- 
dzynarodowym rynku zbożowym, 
państwa centralnej Europy, wszyst 
kie państwa bałkańskie, Turcja, 
Włochy i Francja zmuszone są ku- 
pować na zamorskich rynkach zbo 
że na potrzeby własnej ludności, 


Narazie nie można jeszcze okre- 
ślić, jak wielkie są ilości, które po- 
trzebne będą na zaspokojenie za- 
potrzebowania tych państw. Tym- 
cza.em już zakupy samej tylko Ro 
sji dają się na rynku hurtowvm w 
bardzo przykry sposób odczuć. — 
Rosja czyni swoje zakupy za po- 
średnictwem własnych placówek 
handlowych w Londynie i Berlinie, 


Wobec takiego stanu rzeczy, na 
giełdzie zbożowej w Chicago twier 
dzą, że pomimo ostatniej 
cen, którą tłumaczyć należy rea- 
lizowaniem zysków, już w najbliż- 
szym czasie nastąpi nowa zwyż:a 
i osiągnięty zostanie największy 
dotychczasowy poziom notowań, 
t.j. 2.25 dolarów za pszenicę. 

Zboże z żniw australijskich już 
jest załadowane, żniwa w Indjach 
rozpoczyrają się dopiero z końcem 


zniżki 


Ł 


arczy „Głosu Polskiego*) 


ny sposób ożywia handel termi= 


nowy. 

Narazie panuje 
śdyż wszystko czeka z zakupami 
na ostateczne wyjaśnienie się sytit- 
acji. Stan ten nie może jednak po- 
trwać długo, albowiem młyny ane 
które muszą wykonywać 


pewien zastój, 


gielskie 
zemówienia dla Rosji, będą zmu- 
szone w najbliższym czasie zwró' 
cić się na rynek. Prawdopodobień- 
stwo nowej zwyżki jest przeto bar 
dzo wielkie. 

Prawdziwą przyczyną masowe- 
go popytu na rynkach zamorskich 
ze strony takich państw, jak Ro» 
sia, Polska, państwa naddunajskie, 
Jugosławie i t. d., nie jest tylka 
nieurodzaj' w r. 1924. Państwa te 
do chwili przeprowadzenia u sie- 
bie reformy rolnej należały do 
państw eksportujących, nawet w 
latach najgorszych. Należy przeto 
przypuścić, że obecny niedobór po 
wstał w tych państwach na skutek 
mniej lub więcej wadliwie prze- 
prowadzonej reformy rolnej. 

Zrozumiały to Węgry, które go- 
towy już projekt reformy rolnej w 
ostatniej chwili wycofały, podda- 
jąc go rewizji w kierunku zabez 


marca, a mimo to każde poważniej|pjeczenia dotychczasowego stanu 


sze kupno europejskie w śwałtow- 


Jeszcze Sprawa up 


produkcji zboża. 


——— 


adłości „Leśmierza” 


Plantatorzy otrzymali pierwszeństwo przy 
wpłatach 


(c) W dniu wczorajszym wydział 
handlowy sądu okręgowego w Ło- 
dzi rozpatrywał podanie, wnmiesio- 
ne przez pełnomocnika tow. przem 
„Leśmierz" Sp. akc, mec. Gołkon- 


ta, 


W podaniu tem rzecznik ,Leś-|! 


mierza' prosi © wydanie odpisu mo 


podniesienia upadłości) celem u- 
możliwienia mu wniesienia skargi 
apelacyjnej oraz o upoważnienie 
syndyków do wypłacenia planta- 


jak fa- |torskich należności za buraki. 


. Następnie pełnomocnik „Leśmie- 
rza“ zwraca uwagę, że bez wzglę- 
du na to, czy wyrok nieprawomo- 
cny sądu olkręgowego z dnia 20-$o 
b. m. będzie utrzymany przez sąd 
apelacyjny czy też zniesiony nale- 


pozba-|ży dążyć do tego, aby warsztat 
|wione wszelkich rynków zbytu. 


leśmierski nie został rozprzężony i 
aby umożliwić prowadzenie kam- 
|panji jesiennej bądź przez zarząd 
„Leśmierza”, bądz przez syndykków 
upadłości, a do teśo potrzeba za- 
pewnić sobie buraki i uprawę ich 
przez plantatorów. 


Jeżeli plantatorzy należności za! 


buraki nie otrzymają, to przestaną 
je kultywować i uruchomienie fa- 
bryki cukru będzie uniemożliwio- 
ne, co odbije się bardzo źle, a może 
katastrofalnie na przedsiębiorstwie 
a więc szkodzić będzie interesom 
jak wierzycieli, tak i dłużników. — 
Zmusić to może również syndy- 
ków do zwolnienia pracowników i 
robotników cukrowni. Byłoby to 
konieczne, gdyby fabryka nie mia- 
ła być więcej puszczona w ruch, 
Pozatem towarzystwo „Leśmierz” 
ze względu na znaczną przewyżkę 
aktywów nad pasywami jest upraw 
nione do zabierania głosu w tej 
tak żywotnej sprawie i głos jego 
nie może być mniej decydujący, 
miż głos wierzycieli, dla których 
majątek  „Leśmierza” w każdym 
razie starczy. 

W: toku rozprawy uetnej rzecz- 
nik Banku cukrowniczego mece- 
nas Kijawski sprzeciwia się po- 
„Leśmierza”. 


Z punktu widzenia prawnego, nda- 


niem mec, Kijawskiego, wykluczo+ 
nem jest, aby pewna część wierzy 
cieli upadłej masy — w danym wy 
padku grupa plantatorów — ko- 
tała z pewnych szczególnych 
przywilejów, plantatorzy muszą 
'odzielńć los innych wierzycieli 
„Leśmierza”, Uwzględnienie poda- 
nia  „Leśmierza'* stworzyłoby w 
pracy syndyków niezdrowe zasa- 
dy. Żądania „Leśmierza'” nie są po- 
parle ani praktyką sądową, ani do- 
świadczeniem życiowem. 


Następnie sąd nie może wyrazić 
swej zgody na wypłatę plantato- 
torów bez aprobaty innych wie» 
rzycieli Motywy życiowe również 
przemawiają przeciwko uwzglę= 
dnieniu podania „Leśmierza ', gdyż 
umowy z plantatorami rozpoczyna 
się podpisywać dopiero z końcem 
kwietnia, „zaś robotnicy, których 
Leśmierz zatrudnia obecnie w mi- 
nimalnej ilości są opłacani częścio- 
wo w gotówce, częściowo w depu- 
tatach. O ile strona przeciwna 
chce rzeczywiście zabezpieczyć 
roszczenia piantatorów iako jednej 
grupy wierzycieli. winna się zrzec 
'prawa apelacji i zgodzić się z pod- 
niesieniem upadłości, zaś kwestję 
zaspokojenia plantatorów oddać 
|do miarodajnego załatwienia zarzą 
dewi „Leśmierza”, Ukryty cel zaś 
podania „Leśmierza'” jest jasny — 
skąpiowanie na swoją stronę czę 
ści wierzycieli, Jest to bardzo przy 
kry manewr, dążący do rozbicia 
jedności wśród wierzycieli. Z po- 
wyższych względów mec, Kijawski 


TYL 
Lys 


wnosił o oddalenie podania „Le- 
śmierza”, Sędzia komisarz zaopie 
mjował przychylnie żądanie „Lee 


| śmierza”. 

Syndyk mec. Stożkowśki, celem 
poparcia podania ,,„Leśmierza” zło- 
żył sądowi odpowiednio umotywó- 
wany wniosek, 

Syndyk upadłości mec. Tomicki 
również poparł wniosek pełnomo= 
cenika firmy ,„Leśmierz” 


Sąd po naradzie postanowił upo- 
ważnić syndyków do wypłaty plan 
tatorskich należności z pierwszych 


wpływów upadłej masy. 


| 


10 27, II — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Ceny złota 


Zmiana sposobu obliczenia Wysoka 3.90 


Warszawska giełda UrZędoWa- $ wozie 330-350-305 


W myśl rozporządzenia prezy- 
y p | ROA WARSZAWA, 26-go lutego (Pat). Na: Nobel 2.40 


denta Rzeczypospolitej z dnia 27 GDANSK, 


RYNEK PIENIĘŻNY. 


Urzędowa niełóa gdańska, 


26-40 lutego (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy ddańskiej 


101,94 —102.46 


kwietnia 1924 r. (Dz. Ust. nr. 36 dzisiejszej giełdzie urzędowej notową Cegielski 0.75—0.76 

302. 385) wierzytelności hypotecz- |"'4 DYły następujące: Lilpop 1.18—1.12 notowano w guldonachigdanskioj: 
ne; opiewające na. złote w złocie | Modrzejów 6.30—6.20—6.25 100 złotych polskich 

* Aa PE MSI. dola, GOTÓWKA, Norblin 1,15—1.16 100 marek rentowych 
ogłaszanej w „Monitorze przez Dolary —— ore 0—9,4 i. a a din 


ministra skarbu, przyczem war- Franki franc. 26.675 Ostrowieckie 8.90-—8.60—8.70 


a= o WITT TM 


126.084— 126.710 
25.20 


Telegraficzna wypłata na: 


żę P A 5-4 Wars 01 59—102 11 
tość tę ustala się na podstawie Funty ang. 24.725 TIE 0.84—0.86 Berlin 103000 W3A641 
cen czystego złota. na giełdzie w CZĘKI ` Zurych 101,54—102.06 
Londynie i przeciętnego kursu s m Rohn 0.61—0.65 ` 


Belgja 26.— 
Londyn 24,725 
Holandja 208.05 
N. York 5.185 


Rudzki 2.50—2,55—2.52 
Starachowice 2.,63—2,54—2.62 
Ursus 2.40—2,30 

Zieleniewski 14.75— 14.60—14.75 


funta angielskiego w postaci cze- 
ku na Londyn na gieldzie w War- 
szawie. 

knięcie giełdy. 


Patowania mieklowe wo Paryża. 


PARYZ, 26 do lutego. (Pat) — Zam“ 


Ponieważ kurs funta jest nieu- 9 Canonile 0; 
stabilizowany i Bank of England id E A 0-2 No Jork 19.478 
nie skupuje złota na rynku lon-)  Więdeń 7.31 Żyrardów 1.20; Ilem. 14.25—13,80- Belgja 97.57 
dyńskim podług starej ceny, cena Włochy 20.925 13.90 Hiszpanja 275 25 
iednego grama czystego złota, kal- Szwajcarja 99.835 Borkowski 1.50—1.53—1.50 leże (R Ap 
sulowana w, powyższy sposób,| Sztokholm —— Żegluga 0.24—0.25 Szwajcarja 574.25 
wykazuje wahania do 2 proc. Kopenhaga —.— Ćmielów 0.69 Norwegja 297.— 

Ogłaszanie w „Monitorze“ ceny Miljonówka — — Haberbusch 7.50—7.40 wór cy 
złota o tak znacznej skali również 8 proc. pożyczka złota 8,30 Pustelnik 1.30—1.10—1.25 Brada 57,70 
uirudnia Bankowi Polskiemu skup Pożyczka dolarowa 3,83 Spirytus 3.60—3.50 Wiedeń 27,37 
złota w wypadkach. kiedy ogło- 4 i pół proc. listy zastawne 


ziemskie 38,20 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 25.50 


szony kurs jest wyższy od pary- 
tetu, a ponadto może wzbudzać w 
społeczeństwie obawy co do rze- 


Nafowania złotego, 


W dniu 26-tym lutego 1925 r. 


Tabela wygranych 


loterji państwowej 


11780 15092 20894 


czywistego ustabilizowania się zło-| 4 i pół proc. obl. m. Warsza- Londyn 02470—2435| 10,000 złotych na nr. 30420. 

tego. wy przedwojenne 22.25 New-|ork 1925] 5,000 złotych na nr. 15173, 
Wskutek powyższego, rada mi- Pożyczka konwersyjna 5,90 oka 100,00] 3,000 złotych nr nr, 768, 

mistrów uchwaliła ustalić w 'inny 10 proc. pożyczka kolejowa 9,— ży Sage 2,000 złotych nr nr, 35146. 

bardziej odpowiedni sposób obli- Berlin 80.45--3055| Po 250 złot. na n-ry: 7421 8117 

czania zeny złota, a mianowicie: o- Giełda aktioW? Wiedeń czeki 13,520—15 660 | 11419 12270 14542 30640. 

przeć kalkulację nie na funcie an- olata GAC'OWA. bankn. 15,520—13,660 | Po 200 złot. nr n-ry: 1418 3663 

śielskim, a na dolarze Stanów Zje-| Bank Dyskontowy-8.20—840 przekaz na MEARAN U 5354 11399 

dnoczonych Ameryki Północnej| Bank Handlowy 7.25—7.50 " na Katowice 80,45|23813 24867 27751 28587 31631 


według jeśo przeciętnego kursu w 
postaci czeków na New York na 
giełdzie w Warszawie i na pod- 
stawie cen czystego złota na gieł- 


Bank dla Handlu i Przemysłu 1—1.10 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2.10—2,15 
Bank Zarobkowy 11.75—12 

Sole Potasowe 6.50—6.75 


Notowania miołdowo w Londynie. 


LONDYN, 28 go lutego (Pat;— Zam- 


47685, 


Po 175 złot, nr n-ry 


33123 34366 36635 38083 38343 
38909 41866 42770 43448 44256 


: 196 4226 


dzie w New Yorku. Kijewski 0.25—0.27—0.26 knięcie giełdy. 5377 6810 7076 7927 93% 9934 
Przyjąwszy pod uwagę fakt, że| Zgierz 125 N. Jork 475.85 |12333 12470 13013 17162 17458 
Federal Reserve Bank skupuje] Wildt 0.20 sai poc 17497 21851 22621 22694 23102 
złoto, względnie pokrywa zapotrze| Elektr. Dąbrowa 1.12—1.15 Włochy 11812|23371 28553 29962 31345 31792 
bowanie po stałym kursie oraz to,| Brown Bowery 1.47—1.45 Szwajcarja 2479133527 341738 38029 38031 38319 
że relacja złotego do dolara nie u-1 Siła i Światło 0.46—0.50—0.47 Hiszpanja 55.66 | 33900 39048 40652 45508 45364 
lega zmianom, oparcie kalkulacji] Chodorów 5.20—5.15—5.17 ez 11.585) | 48255 48299 48870. 
ceny grama czystego złota na do-| Czersk 0.70—0.71 Dania k '2675| Po 160 złotych na n-ry: 193 420 
lerze ustabilizuje tę cenę, w ni-| Częstocice 2.70 Norwegja a 51 26 | 576 1184 1272 1797 2486 2506 4186 
czem nie naruszając zasadniczej| Gosławice 2.60 Szwecja 1768} 4685 5719 6008 6540 6677 7310 
intencji rozporządzenia vrezyden-| Cukier 4.75—4.50 dał proj 1400 | 7415 8297 8572 10702 11808 11954 
ta Rzeczypospolitej z 27 kwietnia| Firley 0.53—0.54—051 Anstrja 340000 | 12172 12830 12832 12876 128/9 
1924 roku Łazy 0.26 Złoty polski 24 85—24,85 ! 13634 13721 14287 14493 15386 


Nr. 57 


=== 


Miela pracy 


Pracownia bielizny 


„Promanowa* Cegielniana N* 4), (prawa 

oficyna II piętro) przyjmue robot 

aplikacyjną. Wykonanie wykwintne 
1110 


Zygmunt Kaczorowsk 
były instruktor ogrodnictwa na okręg 
łódzki, nagrodzony dyplomem uznania 
na wystawie ogrodniczei w Łodzi, 
Przyjmuje zakładanie ogrodów, qo- 
prowadza zaniedbane do porządku. 
Urządza plantacje dochodowe. Obej- 
muje w stałe Inspekcje ogrody. Udziela 
wszelkich porad w zskresie ogrodnic- 
twa, Przeprowadza wiosenne cięcia 
drzew. Łódź, ul. Sienkiewicza Nr 62, 
20—€ 


RUTYNOWANY 


maszynista-frezer w mechanicznej sto 
larni może otrzymać zajęcie. Oferty 
pod „Rex* do „Głosu”. 1407—53 


POSZUKUJĘ 


wykwalifikowanej bieliźniarki do szycia 
wykwintnej bielizny. Tylko osoby z doh- 
remi rekomendacjami i praktyką mogą 
się zgłosić w godzinach od 1—5 na ul. 
Piotrkowską 184, parter. 1647 —2 


POTRZEBNA 


zdolna panna do kapeluszy. Wiadomość; 
Piotrkowska 166, magazyn. mód „He- 
lena“, . 1655—1 


POTRZEBNY 


na meble, Piotrkowska 92, 
1659—1. 


czeladnik 
stolarz. 


KRAWCOWA 


zdolna poszukuje szycia wdomaci! pry- 
watnych, szyje również bieliznę i dzie- 
cinne ubranka. Sienkiewicza 59, wia- 
domość u dozorcy. 1666—2 


PRAWNIK 


(dyplom Uniw. Warsz., poszukuje po- 
sady sekretarza lub innej odpowiedniej. 
4:0 letnia praktyka biurowa. Oferty do 
„Głosu Polsk.* sub, „R. R.* 6/4—1, 


16357 

17721 
19008 
19910 

20835 
23113 
2496D 
25791 


17065 
18076 
19247 
20354 
21221 
24017 
25036 
21565 


17514 
18571 
19669 
20403 
22187 
24075 
25157 
217624 


15583 
17642 
18877 
19864 
20764 
22583 
24168 
25310 


16985 
17939 
19009 
{9963 
20982 
23848 
24981 
26496 


Film nad filmy—sensacja nad sensacje 
prawdziwe święto dla zwolenników 
Jacka Londona, egzotyczny dra- 
mat sensacyjny z dalekich archipelagów 


Grand-Kino 


SPIRYTUS 


leczniczo<sdomowy sprzedaje 


Poszukuję 


pokoju z kuchnią 


możliwie w śródmieściu. 
Oferty do Adm. „Głosu Polskiego“ 


Miejski Kiiematogra! Oswiatowy 


Wodny Rynek X 44. 
Od poniedziałku, dnia 22 lutego 1925 r 
Dla młodzieży dozwolone 


DZIKIE SERCA 


Chcąc udostępnić szerszemu ogółowi prawdziwie artystyczną rozrywkę obniżyliśmy znacznie ceny bile. 
tów. Loża zł. 2.50, I zł. 2, II zł 1.50, na wszystkie seansy, III zł. 1. 


pokój frontowy, 
centrum miasta, 
z oddzielnem wej- 
ściem i światłem 
elektrycznem do 
odstąpienia od 1 
marca Zgłoszenia 


Początek o godz. 5-ej. 


Lokale, mieszkania | O hwieszez nie, 


Fascynujące przygody białego człowieka 
na dzikiej wyspie Pango. Pożarcie żywego 
człowieka przez rekina. Przeszycie wodza 
dzikich plemion kilkunastu strzałami. — 


682—1 


Dr. med. 


B. SOMMER 


przyjmuje od 8—1; 
6—8; panie 10—11; 
5—6, 


Komornik przy 
R 0 NE T 
w Łodzi, K SUZIN 
zamieszkały przy 
ul. Szkolnej 14, na 


b 
zas. art. 1050 U. P, Choroby skórne 


dróg moczowych 


mocy 920 


Stow. Obrony Wierzycieli Hipoteczn. 


za zezwoleniem w ilości nie mniej 37 butelek 0,6 


HURTOWNIA WÓDEK 


FELIKS SZCZECINSKI 


BIBL JA 


Obraz historyczny w 10-ciu aktach. 
Ceny miejsc I. 0.70 gr, IL, 0.60 gr. 


Osmy cud świata 


pod 


1 


PFL WSE 


Ogloszenia drobne |= 


mniejsze ogłoszenie 50 gr 


od godz. 9—5 po 
poludniu, tel. 198. 
675—2 


joszukuję pokoju 
f z meblami lub 


"radi Składy: III, 0.30 gr. Początek o g. 6 i 8.50 w Po 10 groszy za wyraz. [Il Pk gęsi, 
Biuro: Piotrkowska Kilińskiego Nr. 125 Dla j a enan, eN 
A poszukujących pracy 4 

Nr. 89, tel. 205. telefon 26-14. ` Pierwszy raz w Polsce 5 groszy za wyraz. Naj. [EBI] | S epa Warunkioj 


umowy. Oferty pod 
„Bankawaler* do 
Adm. „Głosu Pol- 


> 5 w ; 3 z a 18. 
oraz Komitet pos. listów zastawnych | "v'""s,yambicy w Londynie, Nagka j Wythow. | Kupno i Sprzedać |siego'.  64—2-m 
mo Ady OOREA SIN: B Ceny miejsc: L 025 gr, II. 0.20 gr | jngielskiego lekcji | | [dego sprze: j 
W niedzielę, dn. 1 marca „o godz. 2!/a w sali|l. 010 gr. Poczatek o g. 5i 445 Ff konwersacji u- 2 SRK lagubione dokun 
: . ga 8 g PP | azi larza  Kaczorow= . 
Handi. Polskich, ul. Piotrkowska 108, odbędzie się| == an IA ent E A Zdiar E CKŃ 
zebranie informacyjne w przedmiocie ven iman ai taka Ti Mość: 3-4, Piotr. | Ska 85. 1601-5-k || zaguii ymeza 
r : . wych i Biurowych m.Łodzi (Al.Kościuszki 21) | kowska 165, 2 p., | gajlepsze maszyny |59WY dowód oso- 
przerachowania sum hipotecznych |pziś, w piatek, 27 tutego 1925r, | os | Wao szych sprze. bist. 1027-57 
o godz.8.30 wiecz. wygłosi odczyt pocuaiteni kore- | Piotrkowska 6 88.|7gubiono bilet 


listów zastawnych i innych wierzytelności. 


) „Przemawiać będą pp.: adw. Mutermilch, adw. Kuszel, 
inż, Klamborowski (z Warszawy) Dr. Chylewski, adw Więc- 


ANTONINA SOKOLICZ 


spondencji, ste- 
nografji, pisania na 
maszynie, uczy 


g 
l tramwajowy na 


,przedam skle > 
p | nazwisko Anny Au- 


galanteryjny. Ul, 


rowski, adw, Kon, adw. Jasieński, art. Szwiędziniewicz i inni. z Warszawy p. t. szybko oki LR mę eni ah gustyniak, 60 1-z 
s x n p autor  podręczni- , a 
B JACK LONDON Suszi | ———> PLANY 
ARS ES JPWDĘ w, ` iotrkowska 9. 

R T j m: TR Życie i twór poteen Inieregy handlowe kosztorysy budow 
Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-85. TA odbędzie z s yajster tkacki | jeenci z „branży |jane GTE: -PIN 

A x i i olonjalno-spo* p 
SALA FILHARMONII Związku. (AL. Kościuszki 21). dada lezal ©. żywczej._ poszuki. E wake 

i ; ejście Zł. 1,— t d - | wani. Tylko po- RM 
DZIŚ o godz 8.30 wiecz śpiewa i dla członków Związku Zt. 0.80 POAT 00. 15, darch 4 tea Kotłownia ROZ 

rze Przedsprzedaż biletów odbywa się rę „AE żyć swe Sferty do 

i Ani ae A e A p An zd 3-4 zaj 671 gGłosu sub. „OZ, sub. „IPS, L O K a l 
K ky dpi 3 pokojowy z 


Nadworna śpiewaczka kelorafurowa l 
Primadonna Opery wiedeńskiej 


Bilety w kasie Filharmonji 


wejściu na salę. 
pz lo‘ 


1560—l 


Pracownia sukien damskich 


E. ZABŁOCKIEJ 


„| grofesor Owczar= 


f ski licencié és, 
sc. commerciales 
udziela języka fran 
cuskięgo, korespon 


domtegienia TLN. 


| póź! owy dyplo: 
M mowana, leczy 
reumatyzm, artre- 
tyzm, otyłość, Ma 


Kuchnią, lazien 
ką klozetem i, 
wszelkiemi wygo- 
dami ` przy pier- 
wszorzędnej ulicy 


(Zamenhola 17, m. 29). dencji etc, Ul. Sw. | saż twarzy. Kiliń- | do wynajęcia. Ufer 

Suknie balowe i wieczorowe. Wy-|Anny Ne 21, m, 18. | skiego 85 m. 2, ty pod „Echa* do 

€ z tworny krój, staranne wykończenie. 50-2 469—2-n 1662—2-d f Adm, „Głosu” 75-5 
Redaktor i wydawca K arceli Sachs, W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


C, ogłasza, że dnia 
5 marca 1925 roku, 
od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza pod 
N: 20, odbędzie się 
sprzedaż przez 
publiczną licytację 
ruchomości: krót- 
kiego czarnego for 
tepianu, należące 
go do Stanisława 
Englera,  Osząco- 
wanego na 900 zł.p. 


Łódź, dnia 24 
lutego 1925 r. 
Komornik: 
K. SUZIN. 
1861—1 


Wyborowa 


KAPUSTA 


Kwaszona 
dwa złote za pud, 
Wiadomość: Głów- 
na 62, u dozorcy. 


Dr. E Ekkert 


Choroby sk ór ne 
weneryczne i dróg 
moczowych 


Kilińskiego 143 


trzeci do m od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—5 
iod 7 — 9 wiecz 
Panie od 5—4, 
1416—18 


wy.$ SR ar 
Er E ET 


i kobiece 
UL. 6 Sierpnia 
(Benedykta) A 10. 


Dr Ludaik Fali 


Chorèby skőrüe i 
weneryczne 


Leczonte Rentgonem 
kwarcową lampą 


przyjm. od 10—17 
t 5—7 


Nawrot AŻ 7. 
Telefon 28-07. 


Dr. med. 


A. Banasz 


UROLOG 
(choroby nerek, 
pęcherza i dró! 

moczowych) 
Przyjmuje od godz. 
5 do 5-ej pp.i od 
godz. 7 i pól dc 

8i pół. 


Ul. Moniuszki 11 
Tel. 59-88. 


H Szdmacher 


Choroby skórne i 
i wenerycziie. 


6-go Sierpnia 1. 
Godz, przyjęć: ca- 
dziennie od -ej 
do 7 i pół po poł, 
w niedziele I świe- 
ta od Ji-ej da tej 

5641 
HER "HT a DO 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Maśaiski. 


